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D o  o g ó ł u  r o b o t n i c z e g o  w  P o l s c e
■ t-

świadomi robotnicy całego 
3 W  ^ c.̂ 0'dzą dzień 1-sizy Maja jako swoje 

ŝ vię.to pnący, odrodzenia, walki o so-
k S  W  rutr0-yit •? Ła uroczystość, która skupia pro- 

na zdobycie Nowego Świata ró- 
ŷ ity r(̂  602nej, powszechnego -dobrobytu, o- 

^Sz,Z anej n,a miliony, wolności prawdzi- 
L ty^, lud^ « j  solidarności.

nm swego rewolucyjnego święta pror 
frNycl a °’d dni swych co-
I  ̂cCz °,drzuca daleko wszelką małostko- 
$  Sl2Czia si§ z kurzu pospolitych trosk —

, 0leniaf O<̂O,Wej r̂vvd̂ (4 wiełką ideę swqgo

wie>cowry 1-go maja zwołuje lud ro- 
ł A  d6nQOfnstracyeł pochody, zgromadzę- 
je ° etaryat głosi światu swą prawdę, a 
3°> w tym dniu rzucane, nie są dźwiię- 

»  5Ql pustą groźbą lub frazesem. Są
Pro] za;P0wiei(lzią czynu, bo hasła nna- 

>  i^ etaryatu wyrażają najżywotniejsze 
J 1? bo; ̂ 6Sjr.’ ua-jgłębsze pragnienia i stalową 

11 ikn, ^ w - świadomych celu i dróg do

y >  abi- arcia i chaosu dzisiejszego świa- 
. .^ u  straszliwych szkód, wywołanych 

la ;SlZeĉin-ą, w konwulsyach cierpień,
przeżywa w tej zagmatwanej i 

<A dobie powojennej, w  wh*ze zatar*
^^^ypaństiwowy-ch, przesileń -gospodar- 

i drożyzny, doszczętnie sltompro- 
A s Pos;A0 A aPi(ta,lizmu, reakcyjnej polityki 
W . W  A^cych —  proletaryat wznosi swój 
$Aie s,r,(A a â’ jak-° bojownik przeciwko krzy- 
^c^ę^cznej j budowniczy Nowego Świata

S f e ' a j « * y  Stary Świat wojny, gwałtu, 
w i krzywdy ludzkiej, jako swojej

L A lU \t Zaszczepia — niestety —  swoje jady 
^ ^ iz r n Wemu kwiatu. Sl5*d zwyrodnienie 
th S  ł-ouA .slad rozbicie międzyna- odowego 
l4 Hiej , llllczego. Ale wielka, świetlana, na 
^eA^ycio^ iad°mo'̂ C|i oparta idea Socjalizmu 

to zło powojenne. Świadomy pro~ 
^  ^ 4  m ^ e władzy nie dla władzy, lecz 
to A 8 Pracujących. Nie n,a to cli cc prze
V > ŻftU. aŁatV T\Y f. __J  1 „   

J~?? ^Pochodu w  przyszłość.
por

Zaledwie wojna ustała, zaledwie uchwalono 
konstytucję —  natychmiast reakcja wystąpił# 
z projektem 

zatrzymania ustaw wyjątkowych^ 
przedłużenia podczas pokoju stanu wojenne

go przeciwko klasie robotniczej I
I-go maja proletaryat polski napiętnuje to 

pogwałcenie konstytucyi, to niesłychane bezr 
prawie i zażąda: 

zniesienia stanów i ustaw wyjątkowych, o- 
graniczających, czy niweczących wolności kon
stytucyjne,

zniesienia wszelkich przepisów kodeiksów 
rządów zaborczych, wymierzonych przeciwko 
prawu strejkowania, przeciwko wolności su
mienia, słowa, druku, stowarzyszania się itd., 

zażąda:
pełnej amnestyi dla przestępców politycz

nych.
Zdobyliśmy nareszcie pokój. 1-go maja psrole- 

taryat polski witać będzie ten pokój, a zarazem 
wyrazi swą niezłomną wolę, 

aby ten pokój był trwały, 
aby Rzeczpospolita umiała bronić żywotnych 

i prawdziwych interesów swoich na zewnątrz  ̂
lecz konsekwentnie i stanowczo ochraniała, po 
kój.

1 go maja proletaryat polski zażąda, aby ten 
pokój znalazł wyraz nietylkn w ustaniu dzia
łań wojennych, w  stosunkach z sąsiadami, łeoz 
wyraził się także 

w  zmniejszeniu zbrojeń, 
w sprowadzeniu liczebności wojska do konie

cznego minimum, 
w znacznem zmniejszeniu wydatków ua u- 

trzymanie siły zbrojnej.
1-go maja proletaryat polski wystąpi także 
przeciwko przywilejom wojskowości, 
przeciwko wszelkim kastowym cechom ar

mii.

1-go maja proletaryat polski podniesie głos 
protestu

przeciwko szalejącej lichwie żywnościowej, 
przeciwko polityce rządowej, popierającej i 

tuczącej paskarstwo wielkich i małych rolni
ków, przemysłowców i kupców, 

przeciwko polityce skarbowej, ogałaciającej 
państwo ze środików przez oszczędzanie klas po
siadających, 

l igo maja proletaryat polski zażąda: 
sekwestru środków żywności i zaopatrywa

nia miast i osad fabrycznych przesz państwo, 
gminy i stowarzyszenia spożywców, 

konfiskaty majątków paskarzy — wysokich 
podatków od kapitalistycznych majątków i do
chodów, a zwolnienia od podatków bezppśre- 
nieb małych dochodów.

1-go maja proletaryat polski, dążący do obję
cia wielkich warsztatów pracy na własność 
społeczną, zażąda, aby dziś już robotnik, który 
pracą swoją bogactwa tworzy, nie był tylko 
narzędziem w rozporządzeniu fabryki, W  imię 
tego zażąda 

komitetów fabrycznych i kopalnianych, ma
jących głos i wpływ w sprawach przedsiębior
stwa,

utworzenia Iżby pracy, mającej głos i wpływ 
w rzeczach prawodawstwa, dotyczącego klasy 
robotniczej.

1-go maja proletaryat polski prześle proleta' 
ryato-wi polskiemu na Górnym Śląsku wyrazy 
klaso-wej i narodowej solidarności i niezłomnej 
pewności, że przemysłowy j robotniczy Górny 
Śląsk, który w  głosowaniu wypowiedział się za, 
Polską, ujrzy niebawem wolę swoją spełnioną!

Z temi hasłami, Towarzysze i Towarzyszki’* 
świętujcie w całej Polsce, jako solidarna masa 
ludu pracującego, święto 1 -go maja!

Niech żyje Socjalizm!
Centralny E°mitet Wykonawczy 
polskiej Partyj SecyalłstyezneJ. 

Warszawa, 16 kwietnia 1921 r.

 ̂ p y Pracy, aby je rujnować, lecz na 
żji N* zrobić źródło powszechnego do- 

ab6 ^  to chco °W W  przywileje bur- 
 ̂ hucżA stw°rzyć upnzywitójowctną ozem 

^ % WaUaizyę, lecz na to, aby zaprowadzić 

ludowe-Sv vy s ^ryalistyczny chce dać trwałe 
nale.Vv®mu zwycięstwu, chce je- przygo- 
oociAyCle Pirzez wzmocnienie swoich sił, 

ch ?le,n;na walkę na wszystkich poste- 
h-Ż&TlłeniZeZ n;̂ ezńiordowaną pracę nad prze- 

t ^ 6rav^eo. in®łytucyi i oświeceniem mózgów. 
^ Cy A ado ° r1maja Prc>letaTyait socyałisty^zny 

*W2y.ry ° ud°wania zburzonej przez woj- 
H kt̂ ab ^ ° dÓWki — Międzynarodówki ta- 
I A la i‘st°tnem przedstawicielstwem

ter ifze®0 wszystkich kiajów. 
ktr r< a s ł°  walki z reakcyą mćędzyna- 

^ąży A  W Niemicz©ch, Austryi, na Wę- 
k>c>% y  d pizywrócenta monarchii, a wszę

debrania pioletarya.towi jego zdo 
atycznych i społecznych j.

Francya I Anglia zadowolone z wewnętrznych
stosunków w Polsce

(Teletonem oa Koresspondeota „Naprzodu")

Warszawa, 18 kwietnia.
W  ubiegły piątek posłowie francuski i angiel

ski odwiedzili prezydenta ministrów Witosa, wo
bec którego stwierdzili zadowolenie swych rz$~

dów, źe stosunki w Polsce ustalają się. Obaj po
słowie stwierdzili, że obecny układ stosunków 
wewnętrznych w Polsce znajduie żywe i przy- 
jszne echo w rzędach Franc/i i Anglii,

Odroczenie konferencyi polsko-litewskiej
(Teletonem od korespondenta .Naprzodu")

Warszawa, 18 kwietnia.
Przewodniczący konferencyi polsko-litewskiej 

w Brukseli Hymans oświadczył w rozmowie 
z posłem polskim w Brukseli p. Sobańskim, że 
dyskusya w sprawie polsko litewskiej została 
odroczona na 18 tnaja. Natomiast dnia 18 bm.

odbędzie się dyskusya w sprawie „modus vi- 
vendi na Wileńszczyźnie.

Warszawa, 18 kwietnia.
Do Warszawy przybył członek komisyi Ligi 

narodów dla sprawy polsko litewskiej p. Ber
gera i był dziś u ministra spraw zagranicznych 
Sapiehy.

Poselstwo sowieckie w Polsce

Sc] *16]" wm S  biorąc udział w  tej pc~ 
t̂4?yaarog0a rC° robotniczej z reakcyą

W  z ro Przedewszystikiem walczyć
^ cA^ich  ̂vn° f ZOn4 r'bakcyą w  Pol&ce. We

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 18 kwietnia. 

Poselstwo rządu sowieckiego przybędzie wkrót
ce do Warszawy. Poselstwo, na czele którego 
słoi Karachan, zatrzyma się w Mińsku, gdzie

oczekiwać je będzie reprezentant m in is t e r s t w a  
spraw zagranicznych p. S k r z y ń s k i  d la  z a ła t w ie 
nia f o r m a ln o ś c i ,  związanych z objęciem przez 
poselstwo urzędowania w Warszawie.

Wolny handel węglem 1
ku, W , . .  Przeżytki

■

&
"Iciej 7 “ '°  I:rzezytki niewolniotiwa klasy 
^ a c L  lv zab0Tc<iw, raz po raz szy« 

a prawą i wolności mbottnioze.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu8). „Przegląd 
Wieczorny** donosi, że w lipeu br. zaprowadzo
ny zostanie wolny handel nafta i wecslesn. Podo

bno także wszysłliie artykuły pierwszej potrzeby 
zostana oddane do wolnego ha ud i. u.
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Wysłannicy Ligi narodów 
w Warszawie

W sprawie wałki z epidemiami
i Warszawa przyjmowała w  swych, mirrach 

(przedstawicieli Ligi Narodów, przybyłych na 
zaproszenie rządu polskiego.

Są to: dr F. Norman W bite, główny komisarz 
Ligi Narodów; Rachel Crowdy, główmy sekre
tarz Ligi Narodów; dr Gauthier ,i major Fitz- 
hugh, delegaci komisyi epidemicznej; prof. 
Winslow, delegat Ligi Towarzystw Czerwonych 
Krtzyży; dr Feeriere i M. Friek, delegaci Komi
tetu Międzynarodowego Czerwonych Krzyży i 
•prof. Th. Madsem, delegat Biura Międzynaro
dowego Hygieny Publicznej.

Onetgdaj odbyto z delega.tami ko-nferencyę w  
sali obrad Min. Zdrowia w Al. Belweder ski ej.

Członków miisyi powitał p. minister Chodźko, 
zaznaczając, iż po raz pierwszy Polska przyj
muje ofieyalną misyę Ligi Narodów, która przy
była nie dla celów politycznych, lecz dla przyj
ścia z pomocą. Minister wyraził swe uznanie 
dla przedstawicieli misyi Ligi Narodów, 
asa zrozumienie roli i położenia Polski, nazwa
nej przez prezydenta Międzynarodowego Biura 
Hygieny Publicznej, profesora Vedgha, ną korn- 
ferencyi w dniu 19 października 1920 r. „cyta
delą, broniącą Europę przed zarazą".

Główny komisarz Ligi Narodów dr Norman 
White podał, iż na wezwanie Ligi Narodów do
tychczas na walkę z epidemiami w Polsce zło
żyły fundusze państwa następujące: Anglia
50.000 funtów, Grecya 10.000 funtów, Japonia
5.000 f., Szwecya 3.000 f., Szwajearya 2.150 f., 
Siam 25.000 franków francuskich, Belgia 1.000 
funtów; Finlandya 364 f., Peru 42 f. i Austrya 
27 f. Zapewniona jest dalej pomoc w rozmia
rach następujących: Francya 50.000 funtów,
Kanada 200.000 dolarów, Hiszpania 40.000 dola
rów, Honduras 1.000 dolarów. Chiny 2.000 fun
tów, Albania 100.000 lirów, Niemcy milion ma
rek papierowych, Dania 5.000 funtów, Urugwaj
5.000 pesetów w złocie. Razem spodziewane jest 
na pomoc dla Polski w zakresje sanitarnym
250.000 funtów. W  zakończeniu swego przemó
wienia dr White, mówiąc o licznych i nieuni
knionych trudnościach, podkreślił konieczność 
wzajemnego zaufania w  tej pracy.

Obszerne sprawozdanie o pracy na polu walki 
iZ epidemiami, prowadzonej przez rząd polski, 
złożył prof. dr Emil Godlewski.

Misyu po zwiedzeniu etapu J. U, Pt. na Po
wązkach dla jeńców i uchodźców' oraz szpitala 
św. Stanisława na Woli wyjedzie do Barano
wicz, następnie zaś mą zwiedzić Li&ę, Wilno, 
Oszmianę, Szumsk, Niemenczyn, Grodno, Krym 
ki i Sokółkę. Z objazdu tego misya ma powró
cić do Warszawy w piątek.

im peiyal i a ty czną rządu kraichu jące 1 *
strwa czeskiego. Również podobnie ty^
1 proc. podatkiem od obrotu. P °niy sui'0'',v'
od 100 K 1 K podatku a Ho razy pa
ce i fabrykaty z rąk do rąk nim pod;
dla konsumenta, tyle razy opłaca się ^  dla 
tek i towar drożeje. I ten podate^  ̂za,b’a 
Czechosłowacji. ponosić również odbi i V $
niezjni! Ptiząd zamierza jeszcze ów P° 
towy podnieść na 2% oraz zaprowa 
twiny podatek wywozowy, aby tylko

Zmierzch „czeskiego raju44

(List z Czechoslow acyi)
II.

Czechosłowaccy mężowie stanu urządzili pod 
względem gospodarczym swą republikę jak naj- 
fatalniej, nie pomnąc, że kraje sudeckie należały 
do uprzywilejowanych krajów byłej wielkiej 
monarchii, której sokami doszły do 
swego niebywałego rozkwitu. Z całej monarchii 
szły surowce do fabryk ctzeisikich a w całej mo
narchii cła ochronne chroniły ich fabrykaty 
przed koinkuremcyą zagraniczną. Z rozpadnię- 
ciem się monarchii austro-w ęgierskiej musiało 
to salą wypadków .zmienić się. Do tych prze
mysłowych krajów wcielili oni jeszcze najbar
dziej uprzemysłowioną, część rolniczych Wę
gier i to z dosyć silnym przemysłem żelazno- 
hutnicizym, tkackim, drzewnym i cukrowym 
Słowacyę* Marzyli oni bowiem, że mając węgiel 
i ogromny nadmiar fabryk będą najbogatszym 
krajem w Europie. Chyba marzyli, że cala Eu
ropa czeka tylko na ich fabrykaty.

Tymczasem nastąpiło rozczarowanie. — Cła 
ochronne starej monarchii stały się zabójcze 
dla konkurencyi zagranicznej przemysłu dzi
siejszej Czechoslowacyi. Fabrykaty te miały 
cłami chroniony swój byt w monarchii, więc 
też nie potrzebowano ich i produkcji dosko
nalić. Teraz odbija się to fatalnie. Czesko-sło- 
wackie fabrykaty uchodzą w świecie za liche,

ogólnie twierdzą, że w  stosunku do fabryka
tów niemieckich są ono warte ladiwie 75 proc. 
Więc też nic dziwnego, że przemysł Czechosło
wacji traci do reszty zewnętrzne rynki zbytu, 
jakie jeszcze wątpliwie posiada. Skutki tego są 
nader fatalne dla państwa i spychają je szybko 
po pocnylni, szybko do przepaści W  kołach fa
chowych podają, że obecnie przemysł Czecho
słowacji. jest w produkcji ograniczony na 30 
do 35, a w niektórych gałęziach nawet do 10 
procent. Zmiany na lepsze nie widać, natomiast 
gromady towarów na zapas piętrzą się coraz 
bardziej 1 groza dalsze zamykanie fabryk, hut i 
kopalń.

w 'wydatkach państwa a potem? gOO--- * 
Nędza o kapitały panuje straeizma. i > ^ta 

koron jest w obrocie. Rząd zaś nie ^
znikąd pieniędzy. Nawet zakładom . pi# 
może zapłacić 600.000 K. Aby obee^® . 
czać tłoczni w ruch i przez to nic ■obn . 
ści kursu korony wydał z terminem 
ritndiai b. r. bony kasowe. Jak będzie d iW 
domo, skoro obliczenia budżetowe z# 
cznia pójdzie w ruch. . -^ajazł0 ^

Z  220 fabryk cukru całej Au&trjn 
ich 180 w ®amych Czechach. Tamteg . 
pyt był wielki tnia czeski cukier wrięc
wano sporo wysoko wartościowych ^
bieżącej kampanii cukrowej liczno ^ \\0L) 
wiiełki popyt czeskiego cukru, w'ięc 1 t^iy  ̂
na ogromne zyski, że go sprzeda  z? 
wartościowe dewizy, ale ho low a ł, a 1 c
wał go wobec konkurencji hołenaer , ^go c 
lam z Jaiwy i rad był, że zdołał zby® j
kru do — Austryi niemieckiej za jel ce\e& Py 

Mir.ęły te  czasy bezpowrotnie kiedy & 
trzymania wywozu cukru dla dobra arcliił  ̂
fro-węgierskich konsumenci całej 111 ,,
płacali fabrykantom cukru premie 
które w lwiej części płynęły do kraj 
szej Czechoslowacyi. ^  W

Olbrzymi przemysł żelaznodiutańc^ cł& ^  
chosłowacyi — który dawniej chr011̂ ^  
chronne wielkiej monarchii dykto\ 
kartel żelazny stanął obecni e w sZl.R L*a13 P ..
wolnej konkurencyi. W  roku 1920 c£' ^  ^
dukeya tej gałęzi 41 proc. w stosunk 
dukcyi przedwojennej. I już się (̂ u9zajiti 
idzie produkeya w dół wskutek br  ̂
wdeń .Obecnie dochodzi już do wy®3'®, po"’r^  
sntrtfh nłiftpćw ro do

Rząd patrząc ,że państwo ma obecnie 43 mi
liardy koron długu (podług obecnego kursu oko
ło 500 miliardów marek polskich) na 12 i pół 
miliona Ludności, przeto illa fikcyjnej równowa
gi naciska nieustannie i bezrozumnie śrubę po
datkową. I tak od węgla pobiera 42.8 proc. po
datku, z którego liczy sobie 1.200.000.000 docho
du rocznie. Niepomny ,że nietylko przelewa z pu 
stego w próżne, ale popełnia zarazem harakiri 
na stanie gospodarczym państw e. Albo wiem po
datek węglowy podrafża nietylko stopę życiową 
każdej gałęzi społeczeństwa, natomiast godzi w 
przemysł pracujący na wywóz. Albowiem czy 
zagranica ma kupować liche czeskie fabrykaty i 
to droższe, chyba poto aby ratować politykę

LI U WOYMICZ

OLIWIA LATHAM
POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI

Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
14 Marya Kreczowska

— Nie przypominam sobie, bym od czasu 
dzieciństwa płakała była więcej, niż dwa 
razy, a równowagę tracę bardzo rzadko.

Zaczął się jej przyglądać poważnie. Ona, 
zajęta myślą o ukochanym i jego stanie, 
przez cały ten czas myślała o swym towa
rzyszu, jedynie jako o lekarzu; w tej cliwili 
jednak spostrzegła nagle, że ten ogromny 
obok niej siedzący człowiek mierzy ją  kry- 
tycznem, bacznem spojrzeniem, co mogłoby 
być kłopotliwem, gdyby nie miało charakte
ru fak zgoła bezosobrstego.

— To dobrze —  rzekł, powoli odwracając 
o;d niej badawcze spojrzenie. —  I proszę nie 
przerażać się bez powodu. Ja pani powiem 
szczerze, jeśli się okaże istotny powód do 
obawy.

—  Pan myśli co do je#o zdrowia?
— Co do tego, lub czegokolwiek innego.
W  domu zastali pacyenta w  gorączkowem

pod nieceniu, z nadmiernie rozszerz o nemi 
oczyma i suchotniczymi wypiekami na twa
rzy. Doświadczonym wzrokiem Oliwia na 
pierwszy rzut oka poznała, że mocno cierpi 
i ze wszech sił starała się ukryć ból.

On jednak słabym zdławionym głosem

uporczywie ją  zapewniał, że nigdy w  życiu 
nie czuł się lepiej, a cała ta choroba jest „je
dnym z bzików kochanego Karola". -

—  Musisz wiedzieć, że w  obecności Karola 
człowiekowi nie wolno nawet twierdzić, że 
posiada własną duszę; taksamo mógłby się 
wdawać w  argumentacyę z burzą morską. 
Myślałem, że nigdy już o nim nie usłyszę, 
więc napisałem mu, że jestem umierający 
i oto wczoraj rano zjawia się, jeszcze podo- 
bniejszy do niedźwiedzia, niż kiedykolwiek. 
Teraz, rozumie się, chce ze mnie zrobić coś 
podobnego. Ale ciebie narażać na tak daleką 
podróż! No, musisz się z tem oswoić, że ani 
mnie, ani mych płuc nie należy traktDwać 
zbyt sery o —  nieprawdaż Karolu?

Oliwia rozejrzała się po pokoju. Karol wy
sunął się był w  milczeniu i cicho zamknął 
za sobą drzwi, pozostawiając ich samych. 
Włodzimierz pochwycił ją  za ręce, przycią
gnął do siebie i począł gwałtownie całować, 
mamrocząc słowa namiętne, urywane. W y 
sunęła się z jego uścisku.

— Wołodya, posłuchaj; jeśli się będziesz 
denerwował, odejdę natychmiast. Będę przy 
tobie siedziała, jeśli przestaniesz mówić; 
a jeśli masz ból w  piersiach, to dam ci 
świeży okład.

—  Nic mnie nie boli, kochanie, skoro mogę 
patrzeć na ciebie; zgadzam się zresztą na 
świeży okład.

O ile mogła ulżyła jego cierpieniom, po
czem usiadła w  milczeniu, pozostawiając 
swoją rękę w  jego. Leżał z zaciśniętetni 
ustami, silnie oplatając dłońmi jej ręce; w i

sie,kich pieców, co niemaileży cło r.z®^-7 ^
dnieh, tylko do faktu, że na 
wszelką nadzieję zmiany na lepsze* 
takie wieści dochodziły *  głębi *̂z<w r' u r  o. 
donoszą, że i <wi Bogumimie —
Polsce — będą musieli wygasić  ̂ )-W. {
graniczają produkcyę w walcowni 
z fabryki kablów podobne wieści 
całych północnozachodnich Moraw. ^
i Frysztatie jako na samych 
sce ziemiach granicznych wielkim 
trzyrmiją jeszcze sztucznie ruch pr^^o»
wysiłku słabnie coraz bardziej. c
maszynowym już nigdzie nie 
lecz tylko 3, 4 lub najwyżej po ^
Fabryki wagonów od czerwca wob®0 . 
mówień czeka widmo bezrobocia.

(Dok. nast.)
> -  fO

K e t '3:docznie cierpiał chwilowo bardzo w\ \ 
chwili zaczął znów mówić, 
dnie, zadając mnóstwo pytań } ^ 
od nich bez czekania na odpow16, " c\\ PKo 
ratura się podnosiła i stopniowo * J 
tomność. Ostrożnie w ysu n ę ła  y  
uścisku i wyszła z pokoju szuka° nytP.

Znalazła go w  pokoju mieszka _ ..
tającego jakieś dzieło medy^21 
nogi założył był pod stołem, jednę ^  ^
nąwstzy w strzechę lnianych wło-~\ 
czywistosci meznaczme był rosi®■ 0̂ ć
Cs.rwł-mT l l l  f l w i  • 1  fM Vrr 11 O  C tfszty ludzi; lecz powolna stanów ^  
ruchów w  połączeniu z pewną 
głowy i ramion, sprawiały, że c ^Vfrl2y{#  
dawał się olbrzymem. Cały jego '

łoi/ Ir łro ci-f 7 A S ^ * a?nowił tali rażący kontrast ze ^ cJti 
nerwowym, prze subtelni on ym ^  iaKa . ^  
cznym, jaki sobie wyrobiła o 
mimo całej trwogi z pow^odu vV ^
tychmiast to sobie uświadomiła „ ti’°

—  Jakby jakiś bóg staro-półń°c *' > 
niewykończony — pomyślała. ^  (

—  Ach —  ozwał się, podnosz| ^  v,ńe 
właśnie chciałem panią poprosić  
rzy. Zaraz będzie gotowa. #

— Proszę, może pan wejdzie 7/> ^  ̂  
lodyę; zdaje mi się, że należałoby a ( 
jakiś środek uspaJcajający.

Gdy wreszcie im się udało ĉ Y o.0 
Karol zaprowadził ią do sąsiedni®" r̂ °  j 
ąakryl do stołu, a gdy jadła, on V- -
jej łóżko.

(Ciąg dałs^ nili
W?
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Dmowski miałby jechać do Paryża?
/ f i 1 ^ u r* P oranny44 n o tu je  pogłoskę, 

^ y V f -  "nowBki był DRA. J
kk
^  Wiacj!!hSki był Przez premiera Witosa 

śl«c,b- -ę przy akcyi poparcia zabiegów 
Y *  1 ewerittLalnde udałby się do Pa-

~~ wedle dziennika —C ^ P O d «h n - ,  6 P°Wy’ŻEZiĈ  C
Pla,^ °ś ć korydyalny stosunek p.

» S  E »  ni^ tórK h leaderów PSL oraz IW  .^erenerA ______ ,.__ ^ »«; eilCye w Sejmie z posłem Bojkę,...4 
r 2y<i Uiocn P0,&łoski, nawet bezpodstawne, 

lri«7 %  ieHn^V° le’nilicy P- Dmowskiego.
W  tia*n0 n,-,. ,̂a dnłe tycb pogłosek tkwiło ja 
J p̂ ku: nP,a vdy ~7 posiedzielibyśmy w tym 

®£i>że n Umie S1<2 sprawa górnośląska jest 
nie ^ajzacjeklejszemu przeciwnikowi na 
dynlamellJ)ysmy amykać drogi do kon-

b°u 6 rfP* Dmow»kiego — płynące z u-
k'V, y tu \r̂ „ Mawiamy tysiąckroć wyżej (mo> 

* îkacvi Cze zwięks»zyć tę wielokrotną) od
■ ^ y r ó L PaderewskiaŁ'o-

^  ez, ze mając tak poważne zada

nie przed sobą — p. Dmowski, znalazłszy się na- 
nowo w Paryżu, wyzbyłby się swoich złych na- 
wyczek politycznych, polegających na kopaniu 
za granicą dołków pod tymi osobami, których w 
ikraju najbardziej zwalcza zaciekłość partyjna 
endecy i.

Istnieje jednak jeden niesłychanie w a in y
szkopuł. Mianowicie zewsząd podkreślana nie
chęć, jaką zjednał sobie w oficyalnej Anglii p. 
Dmowski. Z la  fama u państwa, na którego de- 
cyzyi zależy nam niezwykle, tworzy zatem przy 
tej ewentualnej kandydaturze rekomendacyę, 
bardzo zm uszającą do zastanowienia się!

Na tym punkcie — bierzemy przedstawiciela 
pokrewnego obozu — Paderewski miał pozycyę 
znaozirie lepszą.

Ciążyła jednak nad jego poczynaniami klątwa 
nieudolności politycznej.

Baczmyż, ażeby nad donan i emanami poczyna
niami p. Dmowskiego nie zaciążyła klątwa nie
życzliwości, którą sobie zjedtnał w Londynie.

Drugiego Śląska nie mamy na stracenie!

Groźba strejku w przemyśle naftowym
Lwów, 16 kwietnia.

Czwarty dzień obrad
eh/ 20 htruch .?.’I1Ki21jC» ze aiwem postępowaniem 
2̂ 7 ° ^ ą ć  1 Ujście do porozumienia a nie 
Uki an-̂  Pbk11̂  sioble odpo wied zi al no ści za 

&5.a acył. wymyślili nowy sposób 
łly wz. a miamowicie za-
i»a 1 kłóra 7 ° r  k°tnisyi po 4 z każdej stro- 

v ‘za,e *hiała za zadania wvnaieść dro-

K oczeKiwac na rezuitai
dwvj *

I 7  aoży|oda* « y < * pracach delegaci robotni 
sPrawozdn.ni«. «  ____

pracach delegaci r
o&rii f^kwiaiip̂ aw°adanie o stanie prac -------
Hm/ ^^nitwu6 eaci Pracodawców mieli pole- 
5tv w ^bror^r, nie PUn-kt mężów zaufania zala- 
# t >  deL « * -  “y cd ze swej stro-
djiu7 t,i«  swa.wtnia 1 resat9- delegatów, de- 

6J Prnnrw ®ę^ów zaufania przeprowa- 
kich l  -Mat* * ? 1 robobKlcy nie Przyjęli, osta- 
Wo^^^atrw ® uzależnili od zgody wszyst- 
iyu atlia z . { - ^ i k ó w ,  przy składaniu spra- 

°tekt, kt \ narad. Robotnicy przedlo- 
o ii ory Przez pracodawców łwtM

$& % S£aleT * * * * * *  -
byłby
niego,

tników danego praedsiębionstwa. Zastępcom 
tym przysługiwać będzie prawo przedkładania 
życzeń i zażaleń robotników kierownictwom 
przedsiębiorstw we wszystkich kwestyach spor
nych wynikłych ze stosowania obowiązujących 
umów zbiorowych zawieranych między organi- 
izacyami przedsiębiorców i ro<botnikófWj, oraz w 
kwestyach wynikłych ze stosowania ustaw do
tyczących czasu pracy44.

Projekt wymaga, jeszcze zatwierdzenia, plcnium 
delegatów.

W  dysikuisyi robotnicy, rozpatrując różnice, ja 
kie nowa stylistyka tego postulatu przynosi, do
szli do przekonania, że trudno będzie się zgo
dzić na podobne załatwienie. Jednym z poważ
niejszych argumentów przemawiających prze
ciw jest fakt, że ten nowy projekt, obejmujący 
cały przemysł naftowy i rafineryjny, przekreśla 
we wszystkich rafineryach i kopalniach na za- 
chodizie dotychczasowe zdobycze robotników, a  
w swych postanowieniach przynosi tak mało ro 
botnikom z Borysławia, że ofiary nie odpowia
dają w żadnym stosunku zdobyczom towarzyszy 
borysław skich.

Zdając sobie jednak sprawę, że nie możnia 
wszystkiego stawiać na kiairtę, postanowili robo
tnicy uzależnić przyjęcie tego postulatu od przy
jęcia innych punktów spornych prze® pracodaw
ców.

W  tym celu wybrano kilka komisyi, które ma
ją za zadamie przeprowadzić obraidy nad innemi 
punktami wraz z delegatami pracodawców. Ko
misy e poszczególne pracują po kilka naraz pra
ce komisyi muszą przyjść jednak na pełne o-

8T\

hrady plenum delegatów, na któufych uzyskać 
mogą moc obowiązującą.

Obrady nad wszystkimi punktami spornymi 
są w toku. Dotychczas ustalono punkt: aprowi- 
zacya rodzin mieszkających poza miejscem pra
cy na następujących zasadach:

Za miesiąc marzec zostanie tym rodzinom wy
płacone gotówką 800 ink. nakażdego członka ro
dziny z zastrzeżeniami przewidzianemi ustawą 
aprow dizacyjtną, a odnoszącą się do posiadanych 
morgów własnego pola, z tem że ci co posiadają 
poniżej 2-ch morgów włącznie, otrzymają wyna
grodzenie za aprowizacyę na wszystkich człon
ków rodziny będących na utrzymaniu pracują
cego; ci który posiadają powyżej dwóch mor
gów, zia każdy mórg następny odpada jedna o- 
sioba. ,
(  Do tej chiwili wyników obrad nad innemi pun
ktami jeszcze nie mamy. Czy do porozumienia 
dojdzie, narazie niewiadomo. Przy większem zro 
sumieniu przemysłowców; kofliktu możnaby ła
two uniknąć. )

Wiadomości polityczne 
■■ ■ ^

Groźby francuskie a kontrpiopozycye niem ie
ckie. „Temps“ donosi o konferencyi, która się 
odbyła w pałacu Elizejskim. Narady ustaliłly 
ząrządzenia wojskowe i gospodarcze, które na
tychmiast po 1 szym maja będą przeprowadzo
ne, skoro tylko komisya reparaeyjna stwierdzi 
protokolarnie, że Niemcy nie dotrzymały zobo
wiązań. Wśród tych zarządzeń, które poczynio
ne będą w porozumieniu z sprzymierzeńcami, 
znajduje się okupacya wojskowa obszaru Rn.hr 
d jego gospodarcza eksploatacya na rzecz ra
chunku reparacyjnego. Ta okupacya może wy
magać powołania pod broń rocznika 1919, któ
ry dopiero przed niedawnym czasem został zde
mobilizowany, a być może także i rocznika 1918. 
Marszałek Foch przedłożył sprawozdanie o po
trzebnych ilościach wojska do zabezpieczenia 
na wszelki wypadek przeprowadzenia ewen
tualnych zarządzeń przymusowych. Donoszą % 
Berlina, że Simons ma zamiar zażądać arbi
trażu trybunału międzynarodowego w sprawi© 
oceny wartości towarów, dostarczonych już 
państwom sprzymierzonym przez Niemcy, oraz 
zdolności płatniczej Niemców. „Temps“, prze
drukowując tę infoirmacyę, sądzi, że Simons 
diziała w dalszym ciągu tak, jak gdyby traktat 
wersalski nie istniał wcale.

Udziel Ameryki w  sprawach europejskich. 
Dzienniki angielskie podają urzędową wiado
mość z Waszyngtonu, wedle której Stany Zje
dnoczone postanowiły mieć swojego przedstai- 
wiciela na konferencyi w sprawie odszkodo
wań, oraz na wszystkich innych konferencyaoh', 
na których będą poruszane sprawy, związane 
z wojną światowa.

- 0 0 0 -

W  COSTER

ŷ rzHalewin
9 Sa f ”U9en(1 “̂ andzitich")

°  P r z e c ła w  S m o lik

ki najnp‘' — rzekła panna.
k ’ a ha î 1 Zełecia? nad ich głowami vrfiel- 

ry„ J grzbiecie siedział mały wró- 
oezv*y\? cŁŁioi>kiĉ a zajadle, wiydtzie-

y 2 okrutii! ,a 7 k^ y ciatła y Piszczący
y y krp,k . *i°scią. Za życia rozdzierany
5̂ 2Uci(tVv górę y ^ e/vatyrvvał 11111110 jadących tu 
baletu 2 Plec w prawo y lew°, próbując
^ Ózi|,,° Ro&e v 0 w,ro8a> uderzał na ślepo 
Mohv trwod-AA S le dtrz,ew y krakał donośnie 
y si°dło rwrd J^kcu padł martł a y y ośle-

z siod 1a ervviaa- 'Pen pojrzał nań
czv y siaidł nfl a .dr°gę- Zwycięzca zasie

dziSi pob(lslŁUj gałęzi, trzepocąc
„2 v * y paóra y świegocąc wielce

,b©goś tv
H  ^ w o i a i , ^  rodu, mój dzielny ptiar

yT Jdź L . Pta<ka imćpairna,.Magdale-
pajn T, rihić cio k *?’ a dain ja ci grzeczny do-

^kczGt, ‘dewtn ry,ui co najlepszem ziarnem44.
l Y y z°cł»Attlv rmelktim’ ferllievvem: ”0to 

u  „ ęce, nip rn clll°P ! Jeślibyś ty wpadł
i ^ b . ^ ciW w adndf . , byiaby twa ucte-

ybV pk ćwienkrł K slech°łmym krukiem!44 — 
sohip rii^ przerwy uciesznie, jak- 

te ^ ^ t l T OWać 2 P«>a Halewina.
^doiwać się, mościa pannom

klęską kruka y chwalić owe plemie nikczemne, 
skoro wam wiadomo, iż w moim znaku rodo
wym jest kruk, godło mego sławnego dziada 
Dyrka? Zali nie wiecie o tem, jako y wam 
tyż nie diugo już ćwierkać na tej ziemie?44

„Ja44, — odpowiedziała panna, — „będę ćwier
kać tak długo jak długo spodoba się Bogu, panu 
memu44.

„Nie ma tu dla was drugiego pana, kromiia 
mnie jedynego44, — rzekł dumnie pan Halewin.

W  tejże chwili uczuł pan Halewin wielki chłód 
w ciele, bowiem serce Anny Maryi, na jego pier
si, cbociiaż żyło jesizicze, stało się jakoby kawał 
lodu. Y poznał pan Halewin, że serce to już wry- 
chle bić ustanie y rzekł do imćpanny Magdale
ny: „W samą porę jawiłaś się mościa panno44.
‘ „Kogo Bóg wiedzie, ten zaiwżdy w porę przy

chodzi44, — odpowiedziała.
„Ktoś zaciz, mościa panno, która samotrzeć 

moją dziedzinę najeżdżasz, śpiewasz, w róg 
dmiesz y sprawiasz się mojem państwie tak zu
chwale?44

„Jam cżrka walecznego rycerza Raiula, palna 
ma zamku Heume44.

„Y nie lękacie się mościa panno wjeżdżać 
iw państwo moje y nachodzić się tutaj, gdzie 
nikt nie. śmie stąpić?44

„W rodzie Heume nie ma bojaźliwych*4, «  
rzekła.

„Dzielna z wtas wierę dziewka44.
„Jam córka rycerza Raula, pana na zamku 

Heume44.
Jechali dalej czas niejaki w milczeniu.
Pan Halewin dźwignął dumnie głowę y rzekł: 

„Zali jam nie niezwyciężony, mocny y urodzi

wy? Zali nie ostamę się takim po wsze czasy ? 
Zaiste, wszystko składa mi się po myśli. Drze
wiej musiałem śpiewiać na mrozie, wśród śniegu 
y wichru, by panny bez zmazy przywabiać; owo 
dziś na j śl a eh etni ej sza z nich, najgodniejsza 
y najurodbiwsaa samotrzeć o białym dniu przy
bywa, zgoła pieśnią moją nie przyzwana. Oto 
godne świadectwo mej rosnącej mocy. Zali mo
że się kto równać ziemną? Nik to kromia Boga. 
Jemu niebo, mnie zasie ziemia, moc y wola nad 
wszystkiem, co żywię. Gdzież te wojska, ie gro
my, te burze, któreby mnie pokonać mogły? 
Zwycięzcą nad wszystkimi j a  44

„Ją44, — odpowiedziało mu siedem głosów na
raz, siedmiokrotne echo. Pau. Baiewin rozśmiał 
się głoiśno. Echo odpowiedziało na jego śmiech 
śmiechem, jeno po wielokroć dłuższym, mocniej
szym y straszniejszym. Pan Halewin widno ra
dował się tej hucznej wrzawie y śmiał się jeszcze 
głośniej, echo zasie odpowiadało mu po siedem 
kroć. Y zdało się imćpannie Magdalenie, jakoby, 
w kniei krzyczało tysiąc mężów. Aże pies się 
strwożył y zawył tak żałośnie, iż imćpannie Ma
gdalenie słyszał się glos tysiąca psów, wyjących 
w lęku śmiertelnym. Y koń się pana Halewino- 
wy strwożył, stanął dęba y uszy ra  łbie stulił, 
chrapiąc y kwicząc. Y byłby pana Halewina ®rzu 
cii a siebie, gdyby go był ów nie ści,snął ostroga
mi y niepowiódł siłą przez miejsce siedmiokro
tnego echa. Lecz Siwek, młody rumak imćpam- 
ny Magdaleny, ani drgnął.

Y znów jechali przed się dalej w milczeniu, 
aż podjechali oboje na Pole tracenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



i? A P R Z O B‘
Nr* 87

W  warszawskim sadzie pokoju rozstrzygana 
była dnia 16 bm. sprawa p. K. Natansona, 
względnie wymienionego w nagłómiku banku.

Treść sprawy jest znaną, czytelnikom naszym. 
Polega cna na niedozwolonym wywozie z granic 
Rzeczy pospolitej walorów pieniężnych.

W  sprawie tej zapadł następują.cy wyrok:
Sąd. X-go okręgu postanawia w Imianiu Rze

czypospolitej Polskiej.
kierownika i wspólnika firmowego domu ban 

kowego S. Natanson i S-wie, Kazimierza. Natan- 
sona lat 67, w zarzucie z art. 11 Rozporządzenia 
Ministra Skarbu o ograniczeniu obrotów dewiza

mi i walutami izagrakiicznemi. skazać aa grzy
wny M. 100.000 (sto tysięcy), z zamianą, w razie 
nieściągalności na rok aresztu i na opłatę sądo
wą Marek 10.000.

Dwie paczki z czternastoma pakietami zawie
raj ęcemi papieiT wartościowe na sumę Ruibli 
448.350 i w banknotach rosyjskich na R. 3,500, 
raizem na sumę R. 451.850 — według Centralnej 
Kasy Państwowej z dn. 28 stycznia 1921 r. za nr. 
1 skonfiskować na rzecz skarbu.

Kazimierza Natansona pozłsiwić ma jeden rok 
prawa zarządzania domem bankowym S. Natatn- 
son i Synowie.

Co jaJkiś czas tak w prasie endeckiej jak po
krewnej wieikc-kapitaliistycznej pojawiają się 
sążniste aitykuły usiłujące wmówić i w rząd i 
iw społeczeństwo jaki raj nastanie dla obydwu 
tych czynników, skoro się odda cały przemysł 
tytoniowy w ręce przemysłu prywatnego. W ylv\ o>- 
dy te można wystosować luh mogą one przeko
nać tylko tak bezkrytyczne i niezastanawiające 
Się nad rńczetoi społeczeństwo jak nasze, dające 
posłuch każdemu hasłu a jak w niniejszej spra
wie nieznającemu jej dziejów’.

Wieki liczące doświadczenia., jakie ma tem po
lu poczyniły państwa, kulturalne dowodzą mia- 
Kiowicie, że dążności powyżsize są wyłącznie dy
ktowane interesem wielkiego kapitału. I tą dro
gą chce on bowiem wydrzeć dla siebie niezmier
ne dochody, jakie państwu a aatem i ogóło^U 
przyniósłby monopol tytoniowy, lecz także na
rażać na niebezpieczeństwo zdrowie palących 
przez nieuczciwy wyrób, przed czem władza prze 
dewszystkiem inasza nigdy nas nie ustrzeże.

Monopol tein istniał, że przytoczymy tylko naj
bliższe nam jednostki państwowe w Austryi* 
Rośni, Framcyi, na Węgrzech i we Włoszech.
0 ille chodzi o interes palących najsumienniej 
prowadzony był ten monopol w Austryi. Parnię 
tamy i wspominamy przecież dotąd wszyscy, jak 
doskonałe były wyroby tego monopolu.

Wielu z nas wyjeżdżając za granice byłej Au
stryi iz musu posługiwało się tam wyrobami mo
nopolowymi innych państiw lub ich przemysłu 
prywatnego. Wtedy dostrzegaliśmy różnicę mię
dzy tyłni wyrobami oraz ich ceną i doznawali
śmy zadowolenia, kiedy w Niemczech, gdzie 
monopol taiustryaoki utrzymywał własne składy, 
można było dostać ożyto tytoniu, czy cygar lub 

• papierosów' wyrobu austryackiego.
Wzystkie one były jednego smaku, jednego 

rodzaju, uczciwie zrobione i o wadze najdokła
dniejszej. Jeżeli jednak znalazł się jakiś błąd 
mężna się było użalić, a dyrekeye skarbowe nie- 
tylko szkodę wynagradzały, lecz przepraszały i 
usprawiedliwiały usterki. Wogóle znać tu było 
na kaz lym kroku pracę kupca i przemysłowca 
uczciwego dbającego coprawda surowio o swój 
intere® i zgniatającego każde współzawodnictwo 
lecz i o dobro odbiorców swoich.

Mimo to stosownie do natury ludzkiej dążącej 
do coraz lepszego lub nowego palacze austryac- 
cy nawet w Austryi przebywając przemycali wy
roby tytoniowe z Niemiec i Rosyi, jako cokol
wiek tańsze, lub sprowadzali je z Rośni, co było 
dozwolone. Z wyrobów monopolowych węgier
skich nie korzystano, gdyż były znacznie gorsze 
od ausiryackich a w cenie równe.

Przemycający obce tytonie przekonywali się 
przecież zwykle niebawem, że jednak austrya- 
ckie wyroby są najlepsze i zaprzestawali uży
wania innych, zwłaszcza że przemycanie grozi
ło zatwisae nieibe»pieczeństwem z powodu bardzo 
wysokich kar tak materyalnych jak wolnościo
wych. Zwłaszcza zaś, że czynniki nadzoru były 
uczciwsze jak nasize i prędzej czy później chwy
tały przemytników. *

Mimo swej dobroci wyroby tytoniowe austry®- 
ckie były bez porównania tańsze od francuskich
1 włoskich a nadto ulepszały się coraz wdęcej 
wprowadjzając nowe odmiany tak pod względem 
smaku jak wyglądu. Monopole dawnej monar
chii austryacko-węgierskiej były więc uczciwy
mi przemysłowcami zadawalniiającymi się śre
dnim zyskiem, podczas gdy francuski i 'Włoski 
miały zeń dochody dwukrotnie większe mimo 
jakości co najmniej o tyleż gorsziej. Tam też, 
przemycanie obcych wyrobów tytoniowych kwi- 
t-o i kwditnie jak przekona tłem się podczas mej 
ostatniej podróży.

Państwa sukcesyjne zatrzymały też ten mono
pol i odziedziczywszy urządzenia tegoż i umysło
we i materyalne prow-adzą go dalej w  sposób 
darniny, a Jugosławia zachwyca się monopolem 
tym, zyskanym z Bośnią. Dlatego też nie tajnem 
jest nikomu, jak wielu z nas łasych jest na uzy
skanie wyrobów czy to austryackich, czy cze
skich, a wtedy odrzucają zalewające Polskę wy 
roby tytoniowe amerykańskie, bułgarskie i ho
lenderskie.

Już z tych kilku przystępnie opasanych obja
wów widać, że monopol ten prowadzi rząd au- 
stryackl systemem kupieckim, ale rzetelnym, a 
aatem przy dobrej woli i rząd może być dobrym 
kupcem i przemysłowcem, jeżeli kierownicy je
go mają rzeczywiście dioibrą wolę, dej w głowie
i zrozumiemdie uczciwe dobra ogółu.

Urzędników zarządu monopolu tytoniowego z 
wykształceniem nie domowem, lecz uniwersy- 
teckiem, prawniczem. po doikładnem zapoznaniu 
się z zawodem wysyłał rząd na zakupno tytoniu 
do Ameryki, w szczególności na Kubę, do Azyi, 
Bośni, Rułgaryi, Egiptu, Węgier, kolonii holen
derskich i tam zamawiali oni i zakupywali su
rowce potrzebne, które po aipreturze odpowiada
jącej najwyższemu stanowi nauki przerabiały 
fabryki państwowe. Rozumie się, że nieznany 
był tym urzędnikom i wprost niedopuszczalny 
nietyiko panujący, lecz roawiielmożnłający się u 
nas coraz więcej system zarabiania na zaku
pach dla rządu czynionych i bawienia, się tych 
czynników za granicami państwa jak miliarde
rzy lub oprysziki ku zgorszeniu całego świata.

O zakupujących tych urzędnikach nikt nigdy 
tnie pisał w pismach zagranicznych, wiedzieli o 
nich tylko kupcy luh producenci, ale nie cały 
świat jak o naszych misyach, bez względu pod 
jaką na?;wą kompromitują one Polskę.

0 ile pewnych rodzai tytoniu nie można było 
nabyć w stanie surowym zakupywano wyroby 
gotowe i sprzedawano w oryginalnych opakowa
niach z mierną podwyżką ceny. Tak było z tyto
niem i papierosami egipskimi i cygarami ha- 
w&ńskimi. W  Austryi samej zaś rozszerzano, o 
ile można było uprawę tytoniu, jak wiemy o 
tem z tego, oo się działo na tem polu w  Galicyi 
wschodniej ku korzyści i zadowoleniu rolników.

Pod względem socyalnym zaś monopol ten był 
w porównaniu z innymi przedsiębiorstwami 
wprost dobrodziejem urzędników i robotników 
swe ich. To też szczególniej ci ostatni chronili 
się pod jogo skrzydła, a kraje pojedyncze starały 
się i uważały za wielkie dobrodiziejstwo, jeżeli 
uzyskały fabrykę tytoniu. Najmniej stosunkowo 
było ich w Galicyi, jakkolwiek winno ich być nie 
pięć lecz eonajmniej dziesięć. Posłowie jednak 
tutejsi stronnictw rządowych jak teraz tak i 
wówczas zajmowali się polityką osobistą, pro- 
tekeyami, kon.cesya.mi i t. cL a nie dbali o roz
wój przemysłowy kraju i potrzeby ogółu a naj
mniej robotników. To ostatnie właśnie dlatego, 
aby nie mający uczciwych wynagrodzeń praco
wali za bezcen i w nieludzkich stosunkach w 
ówczesnych jak obecnych wielmożów.

1 w tych fabrykach przyznać trzeba powsta
wały czasem niepokoje, lecz jak kolejowe tak i 
te usuwano wnet nie gwałtem lecz zapomocą 
porozumienia ku obopólnemu zadowoleniu. —  
O kradzieżach tytoniu, jakie dzisiaj są na po
rządku dziennym w fabrykach monopolowych 
od chwili przełamu w Austryi mowy nie było, 
gdyż aparat cały .pracował tak składnie i sprę
żyście, że wyjąwszy drobne wypadki były one 
tak samo niemożliwe jak lichwa tytoniowa, na 
jakiej jak ogólnie wiadomo wzbogacili się ogro
mnie pewni urzędnicy tych fabryk.

Owocem tej piętnowanej jako zgniła i biuro
kratyczna gospodarki było, że skarb austryaeki 
z monopolu tego w roku 1913 miał czystego do
chodu 375 milionów k., równych dzisiaj comaj- 
mniej 37 miliardom marek. Warto się zastano- 
?wtić, jakby dzisiaj wyglądał skarb polski, mając

taki dochód i jakby stała marka
Austrya liczyła wówczas ^  Leonów. v, 

kańców, Polska liczy przeszło oU aJl0 po 
Austryi panowała karność i kolego*
pewnym względem przyzwoitości 00 . ^^yla
gdzie i kiedy mógł palić. U nas ts ^  a 
liczba palących co najmniej o ot 
palą podczas pełnienia służby m-i ^
czeństw często z tem połącizx>nych, _ \ pajiî 1 
pocztowcy, żołnierze stojący na 'vâ C.(niajQ,ce ^< 
ki oraz panie upiększające i cZł ̂ jiaith0 
tak skutecznie do przyspieszenia i  jęcZ pił* 
ipracy bo biurach niety iko p r y w a t n y ^ g s £  
dawszystkiem rządowych. Nadto w t
niema obecnie przedziałów dla mćP 
też wszystko ćmi. . tyt°,'r!(7

Gdyby więc panowała w gospoas 
wiej taka sprężystość, uczciwość, P’01’ jgjd, £% 
telność jak w zgniłej Austryi, skar* P Dicte-
b;y nie był opanowany przez wielki & z
by zapewne liczyć na dochód 37 urn- 
go źródła, a marka naiaza już tylko z 
du byłaby warta nie 0.60 centyma 
mniej 10.mej 10. t łf>wCóW 1

Cóż to jednak obchodtei przemy5- , i
ro sy j^ ^ e l^kiego zarobku w byłym zaborze . 

sskim. Ci ostatni najgłośniej gardłuyę^^y- 
możliwe sprężamy poruszają, a^3r.„ pań3 h
dostały się w ich ręce a nie Starta j j , , .
które jak buzią udają tak kochają. 
obrońców tytoniowego przemysłu I 
stoi od początku nie kto inny, ia 
Hąda.

Kraków, 1«
t « 8tfZ8Zakończenie strejku w 

im. Słowackie^0
(przez cały poniedziałek toczyły 

między artystami a prezydyum /®Roile£°'^e 
zentowanem p rzez w iceprezyden ta  * p0ds18 ,cji
traktacye doprowadziły do ugody, h j j j  s^ldu 
której artyści otrzymali 50°/o po/ >n/vari0 '  {ej 
stałych poborów. Robotnikom °?, ni0
podwyżki, na co się nie zgod?m> 
że podwyżka ta miała być 
dodatku dt-ożyźn^anego. Aby jedna fOb0‘n^ 
dzisiejsze (wtorkowe) przedstawieńi » , V
 — nnrfUń nrana V P
Związek ich będzie pertraktował o ut
wyżkę. . p

Także artyści i robotnicy Teatr ^  ty/Ł# 
nego otrzymali powyższe podwy^k^ ^  
trze w poniedziałek przedstawieni

11■ i   'hy* iii
Syndykat dziennikarzy krakowskich o ^ j 

dzielę 17 b. m. waiue zgromadzeń*  ̂ 0(j p 
własnym przy placu Szczepańskim gpr ■ 
wodnictwera prezesa dra B e a u p r f ^  
zdanie za rok ubiegły przyjęto dtó|O0kó'^9isi> 
poczem w miejsce wylosowanych yjoyc? ( 
działu zostali wybrani pp.: unisKj
wiceprezes, Grzywiński (PAT), 
przód“), Matyasik („Głos Naród . d $Si 
( rN. Reforma“), dr Rubel (»G ° v0i 0^  e!e’ 
członkowie wydziału, którzy .nâ gallprći

, sekre1
Czas“Ł  Co *̂

astępujący pp.: dr Antoni 
v„Czas“), Wincenty Koroiewicz, 
przód*), Bassara, skarbnik rVer ^
(„Naprzód*), Stankiewicz (*Ii» y ^
Zehenter („Rzeczpospolita*). . . Ł

Jaszcza wyższe ceoy soli. Magis óo |̂i
ogłoszpne poprzednio ceny soii» P 
domości, że państwowy zarząd m ce0ę ^  
ustanowił dla sprzedaży detajdiczn . i
warzonkowej na 24 Mk, a soli sz^r j ^  
14 Mk za 1 kg. . V\S7A ,lf<

Z dyrekeyi odbudowy w KrakówfB Janie^ QJ  
Z związku zprogramowera zrehUB- t̂ o ^  
dów państwowych zarządziło mio1*  ̂ ^
publicznych likwidacyę okręgow0! ;ej P ĵe) 
budowy w Krakowie i przeniesień ^  
nalu do wschodnich dzielnic F° ^yrek0̂  
zniszczonych przez w o j n ę .  Szefem rob^ . .
budowy zamianowało ministerstw ji
cznych inżyniera Ludwika Ramû  •

Misya angielska z Opola baW‘ 0 ĵs)1
przez 3 dm. W skład misyi ^ ■ .cZ«e,y&. 
w tem jedna kobieta. Przewodu apvtkł; ^  
był pułk. Hafter. Goście zwiedzi j  ^„<0̂  
ryczne Krakowa, muzea, ,r '?cje. * f
i t. d., a następnie saliny wieLjąc sp
rano misya opuściła Kraków, u0 ł‘ 
wrotem do Opola.
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w  -*w« w K-„olJap0nU w Krakowie Przez dwa 
Oskiej w !e Przedstawiciel misyi ja-

.ar2ystwie i lis feZawie P* Jamawaki, który w to- 
2?? 2ie!ińs!ctXg0Waneg0 Przez M- S. W. rotmi-
rjK°wa ,Zwiedził w niedzielę zabytki
^ski oraz lniJ7 IT1* katedrę i zamek wa*

>â rerQ odbvto 10r̂  ^ehksa Jasieńskiego. Wie
li,! w PoniedziaSE przW ? ie w hotelu Saskim, 

u ^elickia o - ^osc japoński zwiedził sa- 
ei rs Stolarki v>ieczorem odjechał z Krakowa, 

i,-n W Przy miejskim Muzeum przemy-
0 z kraiowv!LBaranieckieg° urządzony wspćł- 
fiu f0zcj0C7Vn Parr°natem rękodzieł i przemy
li ^dziiiie o a SÎ  w P°biedziałek 25 kwietnia 
*5 *6 *  9) HPp P°^dniu w gmachu Muzeum,

S > l  koiedviŴ CTieS°* Dzis5aj Premiera za'
.. P* Adwentmw Lopeza „Brzydki Ferrante* 
le.lszQ D w!czem w roli tytułowej. Na dzl-

J atą dzisiejszT^!? waŻQe są jedynie bilety
1 ny bedyi^ kwietnia. „Ferrante* powto- 
Piątek 22 i %V0 czwar êk, zaś we środę 20 bm.

l, 2 t0atrif powtórzenie „Hamleta-. 
totocuWjl;> p? ' dowcipna ogromnie i pełna 

tak ś iss®na »Niespodzianki rozwodowe* 
?̂da d7io,le- • ® Iia scec’e naszej, powtórzo- 

n11 serdpf*/, * 1 ûtro wieczorem, budząc zno-
f°20stałe i ? wyJ°uchy śmiechu i wesołości, 

teati-n SZC2e bilety nabywać można przy

^ a(kua*ori mafur“> operetka Fr, Lehara, zapo- 
alfU Noiv'rJ°- welbzie wkrótce na repertuar 

w6 iaiwipb>aC1, ^ perelka ta osiągnie niewątpli- 
Zaakomit2̂  sukces w obecnym sezonie dzię- 

Uel Zużyci61 dU ,llbrettu * nadzwyczaj melodyj
k ę  mn7 * ^ ezyseryę prowadzi dyr. Pilarski, 

i Wystah ^ap* Szczepański. W  operetce 
Para b a t 1 P°  raz Pierwszy nowozaangażowana 

jed ei0Wa Leokadya i Józef Ciesielscy.
z udziawn?,5eC2ór 8?,‘sPeryfnentalny dra Radwana
Mżie 0ryentainego medyum p. Sabiro od- 
fem. § w sobotę 23 bm. o godz. 11 wieczo-

fe l i j S  ^  H* Rostworowskiego: „Rozwój idei 
karaniem 2 .ywai3 się w każdą środę i sobotę 
<lutro ('śrntViaẐ a bteratów w Domn artystów'.

1 u 2 tematem prelekcyi będzie: tote- 
^°cz. o * niQ m * tetyszyzm, w sobotę: politeizm. 

Wiaoń^* wi0czor.
tem-,/ âc^ acyJny L* Konopnickiaj-PytllńskieJ

Vv°ieunai ^ , CZOrai i (P o e zy a Przed  1 P°~ 
^®czór * pbo§dzie się dziś (wtorek) o godz. 8
raniem 7 V0lnu artystów (plac św. Ducha) sta- 

2,  ®  Zw,<ł*ku Weratów. 
klasy V 411' l)ais*y ciąg zawodów o mistrzostwo 
bm. , lozP0pzęły pomiędzy sobą dnia 16 i 17 
kabi*. 2 Zea^a’k * u Wisła* oraz „Cracovia* i „Mak- 
pt'2eni0k^?O{î  ky*y mocno utrudnione z powodu
iska.   wsisutek dwudniowego deszczy bo*
°2yly si "aWOdy. * Jutrzenki* z „Wisłą* zakoń- 

(2 .trW^n^ lein nie dającym rozstrzygnięcia 
*ecz hp u* rozpoczęła „Jutrzenka* silnym
Nawie a*ecznyni atakiem trwającym 15 minut. 
siwaika^6 8l̂  atal1 »W is*yw przez tyły prze- 
^a8tanił«1 .2(3°był przez Danza pierwszy punkt. 
Irzenk ^  3!̂ 18. * xâ n‘e przeprowadzone ataki „Ju- 
^Worn, Uw;enczone w krótkich odstępach czasu 
końc i Punktami. W ostitniej sekundzie przed 

lla|him’u uzyskała „Wisła* drugi punkt 
była ■nywulĄ«y 8zause. Druga połowa zawodów 
awiefipDaCZriłe P°w°lniejsza. Częste ataki „Wisły* 
^krót Z°ne ?08*a*y uzyskanym goalem, który 
shzeioe w^r^wnala ^Jutrzenka" bramką ładnie 
ą, Kał^ przez Krumhoiza. Sędziował poprawnie

stkich stron Polski. Obrady zagaił p. Chruści
ela, który wskazał na ciężkie warunki bytu 
wśród pracowników kolejowych. Następnie po
witał zjazd poseł Rajca (NPR), wyrażając na- 
stępnie cześć ludowi górnośląskiemu, przedłożył 
rezolucyę, wzywającą rząd do dopilnowania słu
sznych praw Polski do Górnego Siąska. Rezo- 
lucyę przyjęto przez aklamacyę. Następnie do- 
konano wyboru prezydyuni zjazdu. W  skład pre- 
zydyum wchodzą pp. Zygmunt Depta, przewo
dniczący, Mąsior, zastępca przew., z ramienia 
palaczy wybrano do prezydyum p. Paprockiego, 
na sekretarzy powołano pp. Cichego i Sawi
ckiego. Sprawozdanie z wyników konferencyi 
delegatów maszynistów i palaczy u prezydenta 
ministrów Witosa i wiceministra kolei p. Eber- 
hardta złożył p. Cbruścicki.

fiisudała ucieczka więźnia, Wczoraj po połu
dniu z aresztów biura bezpieczeństwa przy ul. 
Kanoniczej w Krakowie usiłował zbiec niebez
pieczny włamywacz Lichtenfeld, aresztowany 
przed kilku dniami za liczne kradzieże. Lich
tenfeld wysłany po wodę skorzystał ze sposo
bności chwilowego zwolnienia i wszedł do je
dnego z biur urzędu, skąd w zamiarze ucieczki 
wyskoczył przez okno z pierwszego piętra na 
ulicę Podzamcze. Ucieczka nie udała się, gdyż 
skok był nieszczęśliwym, narażając zbiega na 
ciężkie potłuczenie tak, że nie mógł podnieść 
się z bruku.

IWilęka a mydło. Organa urzędu walki z lichwą 
w Krakowie zakwestyonowały u Izaka Mąka, 
zamieszkałego przy ul. Józefa 26 około 60 pak 
mydła wagi 4000 kg, które Mąk magazynował 
w celach spekulacyjnych w składzie firmy Sza- 
pira, ul. Józefa 5. Zachodzi podejrzenie, że my
dło zostało przez Mąka sprowadzone w sposób 
nielegalny z zagranicy. W  czasie rewizyi u Mą
ka znaleziono większą ilość ryżu, cytryn, orze
chów amerykańskich, które to artykuły, jak do
chodzenia wykazały, sprowadzano z zagranicy 
na podstawie zezwoleń, wydanych innym fir
mom.

Aresztowanie szajfd złodziejskiej. Policya are
sztowała na stacyi kolejowej P odgórze-Pkszów  
szajkę złodziejską, a m ianowicie Michała Kułka 
(lat 17), Józefa Wojtowicza (la t 21), Tadeusza 
Madeja (lat 16) i Franciszka Mazura Rat 16). 
Szajka ta skradła z w ozów  kolejowych worek 
mąki, śliwki, marmoladę i inne przedm ioty war
tości k ilkadziesiąt tysięcy marek. Przedm ioty skra

N A P R Z Ó D "

dzione sprzedawali oni niejakiej Źiódłowskiej i Eli
aszowi Kopsowi.

Kozioł i Fryc. Na podstawie inform aeyl policyi 
doniesiono onegdaj o aresztowaniu na stacyi kolej, 
w Brzesku Antoniego Fryca za kradzież 3,600 mk. 
Jak się okazało in forinacya była błędną o tyle, że 
aresztowany złodziej nazywa się Kozioł, zaś An
tonim Frycem jest żandarm, który Kozła areszto
wał i zaprowadził do kozy... Ładna pomyłka, 

- o o o -
Z PO LSK I

Fsryc szkolna nic będę skrćccns. Ministerstwo 
oświaty zawiadamia, że pogłoski o skróceniu 
wakacyj letnich w roku bieżącym do 6 tygodni 
są zupełnie bezpodstawne. Inicyatywy tego ro
dzaju ministerstwo wogóle nigdy nie podejmo
wało. Wakacye trwać będą normalnie, t. j. od 
końca, a w niektójrych szkołach od połowy 
czerwca, do końca sierpnia.

Odznaczenie oficerów amerykańskich. Korespon
dent nasz warszawski donosi:, W Waszyngtonie 
odbyła się uroczystość wręczenia krzyża „Vir- 
tuti miiitari* dwom oficerom amerykańskim, 
którzy jako lotnicy odznaczyli się w zeszłoro
cznych walkach z bolszewikami.

Epilog dramatu małżeńskiego. Postrzelony 
przez męża swej kochanki Jaworski zmarł w 
sobotę nad ranem w szpitalu. Pogrzebem jego, 
•który się odbył w  poniedziałek, zajęła się Ce
cylia Liebermanowa, którą zmarły uczynił ge
neralną spadkobierczynią, z wyłączeniem żony. 
M. Lieberman w  styczniu b. r. uczynił domier 
sienie w prokuraturze przeciw Jaworskiemu, o- 
sikarziarjąc go o uwiedzenie żony. Równocześnie 
doniósł on, że Jaworski miał karne dochodze
nia za podobny czyn w Złoczowie, a w r. 1918 
dopuścił się zbrodni gwałtu na Charlocie P. we 
Lwowie, za który to czyn miał również docho
dzenia policyjne i karne. W  krytycznym dr i 
postrzelenia zmarłego matka Liebermana, za
mieszkała u swej zamężnej córki Largbergo
wej, przy ulicy Kurkowej 36, trzymała na ręku 
2-letritiego wnuka na balkonie II piętra. Nagle 
dostała gwałtownego bicia serca i wypuściła 
dziecko, które spadło poza balustradę na podwó
rze. Na szczęście upadło ono na rozłożoną po
ściel na podwórzu i na przestrachu tylko sio 
skończyło. Wypadek ten zdarzył się w czasie 
między 12 a 1 w  południą to jest w tym samym 
momencie, kiedy Jaworski postrzelony zestal 
przez syna Liebermanowej.

Przed rozstrzygnięciem sprawy
górnośląskiej

iu za .

Sabf*W0C*f n*e(*zielne pomiędzy „Cracovią* a „Mak-
sabi Za^ °ńozyły  się przew idzianą klęską „Mak* 
5zę ła W Ŝ osunliU 6 : 2 (2 :0 )  bramek. Gra rozpo-
* zak Slę °Str° * zaP0Wiacłała się bardzo zajmująco, 
łzou!?UCZyia istnym pogromem graczy, urzą- 
ctórv w ?rz.ez sędziego kierującego zawodami,
* tvr  ̂ z boiska czterech graczy, osiągając 
ftiet-i rekord, jakiego Kraków nie pa-
niauei lerwsz3 bramkę zrobiła „Cracovia“ w  28 
‘ywaf 6 ?° bardzo P^knej walce, w której popi- 
>raz - ^  bobrze usposobione tyły „Makkabi* 
srobiły13 a an*a ai-aku »Cracovii*. Obie strony
no p0 ie(inej bramce z rzutu karnego, pomi-

0 u rzuty karne nie były uzusadnione. 
fo a iu ^ ^ 126^ 6?  gr^ p0 uzyskanym pierwszym  
;aw , j F iZez »Gracovią“ a zwłaszcza druga połowa 
niędz ° W w^Pełni° nfl była ciągłymi kłótniami po* 
araz J  r ^raczaiui» wyrzucaniem graczy z boiska 

° C,ą mu2yką urządzoną przez gratisową pu- 
‘^ n o s c  podmiejską.

Polajtf**. rnaS2yn«siów i palaczy kolejowych z całej
obr-) -i *0zP°cząt w poniedziałek rano dwudniowe 
2ia?d fab ẑby handlowej w Krakowie. Na

przyoyło około 200 delegatów ze wszy

Prase francuska za przyłączeniem okręgu przemy
słowego do Polski 

Paryż. (PAT). „Journal des Debats*, omawia
jąc mowę wygłoszoną w Karlsruhe przez pre
zydenta parlamentu niemieckiego pisze: Cier
pliwość uiawniona przez górników górnośląskich 
bd czasu plebiscytu jest tylko warunkowa. Gdyby 
okręg kopa i A miał być przyznany Niemcom, 
wówczas górnicy górnośląscy oprę się temu siłę, 
podtrzymywani przez PoisKę. Bo jakże inaczej 
dać lekcyę Niemcom, którzy zawładnęli prze
mocą kraiem i którzy usiłowali, również prze
mocą zgermanizować go, a który wreszcie po
został poisitim?

Poincare w obronie praw Polski 
Paryż. (PAT). W „Matinie* omawia Poincare 

pretensye Niemiec do przyznania im całego Gór
nego Siąska pomimo wyniku plebiscytu. Niemcy 
usiłują okazać niemożność uiszczenia odszkodo
wań w razie meprzyznania un okręgu kooalń, 
Wobec tego Poincare przytacza szczegółowe 
obliczenie wykazujące, że posiadanie tych okrę
gów mogłoby wpłynąć w najlepszym lazie w sto
sunku 2ó/0 na zdolność płatniczą Niemiec. Autor 
artykułu pisze dalej: Tem, do czego dążą Niemcy, 
jest, aby pozbawić Polskę śroaków do zorgani
zowania się w państwo niezależne i żywotne. 
Ale przyjazny interes Francyi jest dyametralnie 
przeciwny w porównaniu z interesem niemie
ckim. Jest potrzeba stanowcza, aby na wscho
dzie Rzeszy niemieckiej istniała wolna i kwitnęca 
PolsKa, stanowiąca przeciwwagę 60 milionom 
Niemców. Jesteśmy obowięzani nie dopuścić do 
tego, aby okręgi, które głosowały za Polskę, zo
stały przyznane hsemsom. Gdybyśmy zezwolili 
na to, aby została popełniona taka zbrodnia prze
ciwko wolności ludności górnośląskiej, to my 
pierwsi padlibyśmy ofiąrą takiego rozstrzygnię
cia kwestyi górnośląskiej.

Stanowisko Włoch
Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 

spraw zagranicznych komunikuje: W niektó
rych pismach zagranicznych podano wiadomość, 
jakoby rząd włoski skutkiem podróży generała 
Leronda do Paryża zmienił swoje stanowisko 
w sprawie niepodzielności Górnego Siąska. Wia
domość ta jest nieprawdziwą. Poselstwo włoskie 
w Warszawie komunikuje, iż włoski rząd uwa
żał i nadal uważa, że sprawa Górnego Siąska 
musi być załatwiona przez ioiame i sprawie
dliwe wykonanie traktatu wersalskiego.

Powrót generała Leronda
Bytom. (PAT). Generał Lerond wrócił w nie

dzielę rano do Opola.
Aresztowanie generała niemieckiego

Bytom. (PAD. W Oleśnie aresztowały władze 
koalicyjne generała niemieckiego von A auma 
i adiutaula jego kapitana Nowaka. Generał po
dróżował po powiecie rzeuomo jako agent ma
szyn rolniczych. Władze jednak wpadły na trop, 
że był on inspektorem tajnego Orgeszu. Gene
rał Arnim przybył z Niemiec.

Obrady komisyi międzyalianckiej
Bytom. (PAT). Główny punkt ciężkości w spra

wie Górnego Siąska spoczywa obecnie w komi
syi międzysojuszniczej w Opolu, która po po
wrocie generała Lerouda obradować będzie nad 
rezultatami plebiscytu i sformułowaniem wnio
sków w sprawie wytknięcia nowej granicy pol
sko-niemieckiej na Górnym Śląsku. Jak słychać, 
z końcem tygednia wyszle komisya swoje spra
wozdanie Radzie ambasadorów.
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Zmiana w położeniu strejkowem
Angliiw

Poorawa sytuacyl — dalsze rokowania 
Londyn. (P A T ) W o b ec  o d m o w y  p r a c o w n ik ó w  k o 

le jo w y c h  i tr a n sp o r to w y c h  u c z e s tn ic z e n ia  w  str e j-  
k u , k o m ite t  w y k o n a w c z y  g ó r n ik ó w  z w o ła ł  w ie c  
z w o le n n ik ó w  a trejk u  n a  1 7  b m ., c e le m  z a s ta n o 
w ie n ia  s ię  n ad  s ta n o w isk ie m , ja k ie  m a z a ją ć . 
W  te n  s p o s ó b  s y tu a c y a  w id o c z n ie  s ię  poprawia. 
P r z y p u sz c z a ją , ż e  m o ż liw e m  je s t , iż  rokowania bę
dę p o d ję te , a n a w e t ,  ż e  d o jd z ie  d o  r o z ła m u  w  trój— 
z w ią z k u  r o b o tn ic z y m . M im o to  rzą d  w  d a lsz y m  
c ią g u  p r z y g o to w u je  śro d k i o b r o n y  e k o m ic z n e j .  

Powody odwołania strejku 
Londyn. (P A T ) C z ło n k o w ie  k o m ite tu  w y k o n a 

w c z e g o  g ó r n ik ó w  u d n d zą  s ię  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  
o k r ę g ó w , a b y  o m óv  z o r g a n iza c y a ra i jn ie  sco -  
w em i s y t u a c y ę ,  poc~  .u p o w r ó c ą  w e  c z w a r te k  d o  
L o n d y n u  c e le m  p r z e d ło ż e n ia  sp r a w o z d a n ia  z e  sw e j  
p o d ró ż y , n a  k o n fe r e n c y i  d e le g a tó w . K o m ite t w y 
k o n a w c z y  z w ią z k u  k o le ja r z y , r o b o tn ik ó w  tra n s
p o r to w y c h , s to w a r z y s z e ń  m e c h a n ik ó w , s z o fe r ó w ,  
id b y ł  w s p ó ln e  z e b r a n ie . W y n ik ie m  z e b r a n ia  b y ło  
w y d a n ie  n o ty ,  w y r a ż a ją c e j  g łę b o k i ż a l z  p o w o d u  
sm ia n y  sy tu a c y i  i w y ja śn ia ją c e ] , ż e  w o b e c  b ra k u  
so lid a rn o śc i, jaKi s ię  p r z e ja w ia  o d  z e s z łe g o  c z w a r 
tku , je d y n ą  w ła ś c iw ą  d r o g ą  b y ło  odwołanie stre.KU.

Żądania górników
Londyn. (P A T ) W Izb ie  g m in  L loyd  G eo rg e  o d 

c z y ta ł  l is t  s e k .e ta r z a  z w ią z « u  g ó r n ik ó w , o ś w ia d 
c z a ją c y , ż e  u r e g u lo w a n ie  sp r a w y  m o ż e  m ieć  m ie j
s c e  ty lk o  pod  tym  w z g lę d e m , ż e  b ę d z ie  d o k o n a n e  
ty lk o  p o d  ty m  w z g lę d e m , ż e  b ę d z ie  d o k o n a n e  
ty lk o  u a  p o d s tb w ie  d w ó c h  n a s tę p u ją c y c h  z a s a d :  
U tw o r z e n ie  k o m ite tu  m ię d z y n a r o d o w e g o  d la  sp r a w  
w y n a g r o d z e n ia ,  o r a z  u s ta n o w ie n ie  n a r o d o w e g o  
„ p o o lu " . L is t  s tw ie r d z a , ż e  w  o b e c n y c h  w a r u n 
k a c h  k o m ite t  w y k o n a w c z y  z w ią z k u  g ó r n ik ó w  u w a 
ż a  z a  b e z p o d s ta w n e  s p o tk a n ie  s ię  z  w ła śc ic ie la m i  
k o p a lń  e e ie m  p r o w a d z e n ia  r o k o w a ń  n a  p o d s ta 
w a c h , w y m ie n io n y c h  w  l iś c ie .

Strejk do 22 bm.
Londyn. (P A T ) K o n fe ie n c y a  d e le g a tó w  r o b o tn i

k ó w  g ó r n ic z y c h  zb ier a  s ię  d n ia  2 2  k w ie tn ia  w  L o n 
d y n ie . A ż  d o  te g o  d n ia  n ie  b ę d z ie  p o d ję tą  p ra ca  
w  ż a d n e j z  k o p a lń .

Kolejarze odwoła!! strejk
Londyn. (P A T ) T b o m a s , s z e f  o r g a n iz a c y i  p r a c o 

w n ik ó w  k o le jo w y c h , o ś w ia d c z y ł ,  ż e  s tr e jk  z o s ta ł  
o d w o ła n y .

Obcy dyplomaci w Polsce
Warszawa. (Tel. wł. .Naprzodu“). Tutejszy po

seł belgijski przeznaczony został oo Budapesztu, 
dokąd wczoraj wyjechał.

<Varszawa. (Tel. wł. „Naprzodu®). Rząd polski 
otrzymał zawiadomienie o odwołaniu posła ło
tewskiego. Nowyin posłem łotewskim mianowa
n y  został p. Oiinsch.

Warszawa. (Tel. wł. , Naprzodu®). W  przyszłym 
tygodniu przybędzie tu poseł japoński Jama- 
waki.

Wilno chce należeć do Polski
Warszawa. (PAT) Na ręce centralnych władz 

w Warszawie nadesłano z Wilna szereg rezoiu- 
cyj, wyrażających niezłomne życzenie przyłącze
nia Wilna do Polski i postanowienie w razie po
trzeby bronienia swych praw nawet siłę. Rezolu- 
eyę tę podpisał szereg korporacyj, związKÓw 
i ugrupowań politycznych i społecznych w Wil
nie.

Międzynarodowy kongres 
robotników transportowych

Berlin. (PAT) Wczoraj został otwarty w Ge
newie międzynarodowy kongres robotników 
transportowych. Obrady kongresu potrwają 
przez 8 dni.

Tajemnicze środki karne 
przeciw Niemcom

Paryż. (PAT). Rzeczoznawcy wojskowi i eko
nomiczni a mianowicie marszałek Foch, generał 
Weygand, miuister Loucheur i Syedoux zasta
nawiali się w dalszym ciągu nad śrounami, ja
kich użyć należy w razie zastosowania dalszych 
sankcyi wobec Niemiec. Zachowuje się auooiu- 
tny sexret w sprawie obrad na tej konfereucyi, 
po którei nastąpią jeszcze dalsze, mające na 
celu ustalenie całości środków przymusowych, 
które zostaną przedstawione sojusznikom.

Organizacja zwolnionych oficerów Kontrpropozycye niemieckie
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu®). Wczoraj 

s  Domu oficera polskiego® odbyło się zebranie 
v celu zorganizowania związku zwolmouych 
i czynnej służby oficerów. Związek będzie po- 
s adał ceutralę w Warszawie, a na prowincyi 
specyalue oddziały. Związek będzie obejmował 
oficerów z r. 1831, 1848 i 1863, oraz obecnie 
Ewclnionych. Zadaniem Związku będzie udzie
lanie członkom pomocy moralnej i materyalnej.

Redukcya policyi
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu®). Stan poii- 

syi państwowe! zostanie z początkiem maja zre
dukowany o 27 procent.

Profesjr angielski w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Do Warsza

wy przybędzie jutro profesor uniwersytetu w E- 
dynńurgu Saiera na odbycie speeyaluych stu- 
dyów w Polsce. Prof. Saiera przybędzie w aero
planie, który jutro o 2 w południe wyląduje na 
placu Mokotowskim.

Strejki w Lublinie
Lublin. (PAT) Część urzędników filii lubelskiej 

Banku handlowego w Warszawie, solidaryzując 
się z kolegami swoimi z centrali, przerwała pracę. 
Mimo tego filia jest czynna.

Lublin. (PAT) Trwający od kilku dni strejk ro
botników faoryk meta .owych nie został jeszcze 
skończony. Żądania robotnikow podwyższenia plą
sy o lo °/0 oraz wypłaty dodatku diożyźuiauego 
sa trzy miesiące nie zostały uwzględnione. Wła
ściciele wywiesili na murach swoich fabryk ode- 
swę, w której oświadczają, że zamykają fabryki 
ta czas nieograniczony z powodu jednostronnego 
serwania umowy przez robotników.

OO Os*

Paryż. (PAT). „Matm® donosi, że nowe nie
mieckie propozycye będą obejmowały następu
jące punkty: Utworzenie niemi ecko-fraucuskiej 
wspólnoty przemysłowej w celach odbunowy, 
wydanie międzynarodowej pożyczki przy udziale 
Ameryki celem ob,ęoia przez Niemcy zobowią
zań państw ententy wobec Ameryki, utworzeuie 
międzynarodowego wydziału koutroli, do któ
rego nałezeiioy przedstawiciele związków zawo
dowych ementy i niemieckich, oraz zw.ązków 
robotniczych z krajów neutralnych. Dale| do
nosi „Mann®, że w Berlinie panuje przekonanie, 
że Lloyd George jest przychylnie usposobiony 
dla nowych propozyeyi niemieckich. Dr. Sunons 
w środę przedstawi zagrauicziiym dziennikarzom 
nowe propozycye niemieckie. Dziennik zauwaza, 
że nowe propozycye niemieckie nie maią nic 
wspólnego z żądaniami ententy. Niemcy mo
głyby w obecnym czasie uczynić jedną tylko 
najlepszą propozycyę, to jest zapłacić swe zo
bowiązania.

Stany Zjednoczone wobec Niemiec
Paryż. (PAT). „Temps® dowiaduje się z Wa

szyngtonu, że senator Knox zredagował nowy 
dodatek do swej rezotucyi, w którym powie- 
dziaiio, że Stany Zjednoczone zastrzegają sobie 
prawo zmuszenia Niemiec do przestrzegania 
przyjętych zobowiązań. Powyższy dodatek wej
dzie pod obrady |ednoeześnie z wnioskiem se 
natora Knoxa o ustaniu wojuy między Stanami 
Zjednoczonymi ar Niemcami.

Konferencya w sprawie rozbrojenia
W a szy jg io n . (PAT.). Izba badała rezolucyę, żą 

dającą od prezydenta., aby zaprosił Fraucyę, An
glię, W ochy i Japonię do zebrania się w Wa- 
zsyngtonie celem odbycia konferencyi w spra
w ie rozbrojenia.

Francya wyrzeka się 
Wrangla ^

Paryż. (PAT) Nota f r a n c u s k a  do ern>- 
rosyjskich i byłych u c z e s tn ik ó w  D̂ o£lcentra'
Wrangla, pozostaiących w obf  *p oiedof 
cyjnych na Ba kaaach, o ś w ia d c z a ,  z ^ raogl3< 
szczalne jest stanowisko zalęte przeZ . w rO'
który utworzył w Konstantynopolu ^  u* 
dzaju rządu rosyjskiego, pretenduje °Qeaetd 
tworzenia armii z oddziałów z Krym ' j ony111 
Wrangel stawia opór zarządzeniom po° 
przez władze francuskie i w ty/n celU aoy iĉ  
nacisk na swoich byłych podwładny0 ’ ra(jom 
odwieść od dawania posiuchu houiy1 
Francyi. Francya —  mówi nota — I11,a 
spodziewać się, że jej wielkie ofiary rangla 0<̂ 
poniesione w celu ratowania armii Mota 
nędiy i głodu, zostały lepiej ocenione. cZyć 
zuacza dalej, źe jest koniecznem JL\$& 
żoln.erzy rosyjskich z ooozów koncemr' wj-aO- 
od wszelkiego wpływu osobistego genera Dje. 
gla w chwili obecnej. Dla Francyi stało ^ y ,  
możliwem ponosić w dalszym ciąga ko»z 
mania wspominanych obozów. Nota aa yjSkicb 
że względem ewakuowanych rzesz r0 j c0do 
nie będzie stosowany żaden przymus v?do B?*powrotu do Rosyi, ani co do emigracy paoia* 
zyln, gdzie stan San Paoio ofiarowuje! po- 
łomyślnie gościnność dla 20.000 rolnik0^ 
śród uchodźców rosyjskich wraz z 
jazdem, ani wreszcie co do sposobu zaf  ̂
ma na życie w krajach bałkańskich. 
znacza wreszcie, że wszyscy Rosyani0» ovVjppi 
jący się w obozach koncentracyjny0^ /■ cy nie 
być zgodni w tem, że ich byli zwierzeń}1 jcjj 
mają więcej prawa dawać im rozkazy 1 
postanowienia są zupełnie wolne od P̂ ĵju&ej 
i wreszcie że ich utrzymanie W obozach 
trwać nie może. Pr\er$

Paryż. (PAT) Donoszą z Belgradu, źe 
Wrangel poprosił o gościnę w Serbii ciia * * 
żołnierzy jego byłej armii.

Handel sowietów 
z Stanami Zjednoczony10*

Tinjb®
Waszyngton. (PAT). Sekretarz stanu r  ffs[o- 

oświadczył, że jest pożądanem w z n o w i e n i e  

suuków handlowych między Stanami M ^f0.
czonymi i Rosyą, która powinna zająć z P°' flJ# 
tem miejsce w światowem życiu g o s p o d a r c  .

-- inoczo,!V
iioszi towarów, któryrh wysy

S o w ie t y  z a m ó w i ły  w  S t a n a c h  Z |e d iio c z o  J .0 
o g r o m n e  i io s z i  t o w a r ó w ,  k t ó r y r h  w y s y  ^  

id z ie  j u ż  j e d n a k  o p i e s z a le  w o b e c  n i e p ° wU  
u i s z c z e n ia  z a p ła t y .

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział Rady robotniczej o d b ę d z ie  p o s i e d ź ^  

w e  śr o d ę  2 0  k w ie tn ia  o  g o d z . 7 w ie c z ó r  w  
k r e ta r y a c ie  R a d y  r o b o tn ic z e j . S p » a w y  w a ż n e .

Prezydyum-

Posiedzenie mężów zaufania wszystkie!) za,bc. 
dów metalowych prywatnych i wojskowych od ^ 
d z ie  s ię  w  śr o d ę  2 0  bm . o  g o d z . 7 w ie c z ó r . ^  
cuość w s z y s tk ic h  m ę ż ó w  z a u fa n ia  k o n ie c z n a .

Komitet obwodowy dla zachodniej Małop°iS ; 
o d b ę d z ie  p o s ie d z e n ie  w e  w to r e k  15  (a n ie  w  V; • 

7 w ie c z .  w  lo k a lu  m ie isk 1 
Prezydyum*

n ie d z ia łe k )  o  g o d z .  
k a s y  c h o r y c h , 1 p

99 P A L M A
prawdziwe

i i

do nabycia 
we wszystkich odpo#*®' 

dnich handlach.

gjnwiZa
świecowe i półwatowe dla wszelkich napięć P̂3'  
cionkę miedzianą, przewody mieaziane oraz (nai0m 
ryał instalacyjny dla światła i ozwonków p°seC 

hurtownia i częściowo

„PRĄD", Kraków, Gołębia 3
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Prot
Zgromadzenie ludowe w Krakowie
przeciw represyom I stanom wyjątkowym w Polsce. — Mamfestacya 

górnośląska robotników na Rynku krakowskimty , —------------

p?0wych q!hL ^  kwietnia w  godaslnąęh polu- 
^"^echneo-o ^ Się w Wlałkiiej sali Teatim 
, °iane jpj, gromadzenie ludowe
S  ^ C a ?k- Rad* R^botniio^ PPS ce-
Sm  a Pnewtoiom"y,;h spraw

^toszac vT^y * Przewod.Tiiczył tow. Hoffman, 
0 t2lii!^eD10tw?einiiu» że klasa robotnicza 

J % ła : 7P ,0ł(?aeriie i nieipodleg-Łość Polski 
Ui(? d o W i ?  Pańs,twem szerokich
JP  5̂5iemnw i K * Nies!tety. Dziś, jak daw- 
 ̂ ’ kt6rzv m °  27 ^Pe^^i-one są polityczny-

stw^h. 1̂  w n aj/cięższych często wa-
^nbotoicsaa domaga się arn.no- 

^ch . v,lSKystkich więźniów roliiity-

POKÓJ
, oraK sprawę międlzwn arodóWKi 
, tow- K- Czapiński, Mówca na 

S1 r̂ t y f i k w y r a z i ł  radość z powo- 
«0Zfti>.i, a ia pokoju z Rosyą przez Sejm. iAlt j -. > • *• * W-CIJ' '(jb X<«*i iii *
^Ugiej stron^^ 2 êidllei a ipercez sowiety

f>0|ko'iu>0̂U CZa P^^ezyniła się wielce do 
*°ZQidn p0t<Jno,slząc przez lat dwa żądanie 

-^cie Wl°injy tylko do obrany państwa, 
°̂lszęwi l * Y?  w^silkiCra odbierając inw»- 

3  który łS * .  , Pucujący przyspieszył po 
> i  ̂ ibrypłA le 3łlute,czny, gdy da nam me  
r! ci- Din t Qia do PrW  fiospod.arczej ł kultu* 

0̂ iizo^rainf0 .^^amy od Sejmu i rządu zde- 
t-u w ,  la zycia społecznego i przesunięcia 

Wo.y pokojwepa (Oklaski). Z po-
L . mim  ̂ ,°£’ro'm'ne ciężary spadły na naród 
y^iPwn/ ^ ' ^ y  wyjść z ciężkiego położenia, 

ka mi .muSliraY wysiłki ku tw órczej pracy, 
u’ żalŁuiioCU • mi'Rtaryisaniu. pai&kapstwa i uci- 

^^stkip ° kulturalne życiem Wprawdzie nie 
^bwiono Ẑ ??aicłTlie,n'1a związane iz pokojem są 
• ̂  k,r>7nxV ra>vy wie,teńsika i górnośląska cze- 

^  może ł̂ nia’ ®©c® *o nam praie-tf-kadzać 
Pipc W kulturalnej pracy tembardłziej, że 

^od ż ię3' b6tów mamY w Polsce. —  Na
l  .Prowadzić musimy politykę sojuszu
i ^  już^.^yzlw0|0,1ynii z P®d jarzma caratu, 
Jej formji :Powinien powstać potężny w ża*

^■"epo ^e*ern stworzenia warunków po-
^kjszoś /X>ẑ °iu wewnątrz państwa, musimy 
^^szkai C °m n'a'ro^ow5rm w granicach Polski
1 Sipoję yni> zapewnić możność kalturalreg®
^  \vięxZTl6̂ ° ro,z'woi11- Polska nie na t<> izirzu- 
%m iJ J hiewo-li, by je następnie narzucać icn- 

p°ktyka reaikcyi gnębienia na- 
^  Państwa^ dla sarniego istnie

j ą  KONSTYTUCYĄ
referent przeszedł do omówienia

astępn.
u “ przeszetcu ao omowiema

PUnfeyv -onstytucyjńej, referując głodniejsze jej 
^ cyą vVr|! • c. ki storyę walk posłów PPS z re- 
Jwitń V JmiG °  zmianę reakcyjnych posta- 
, kiyrn- ^  projekcie konstytiuicyi oam z klery- 
ŁU<syi 1 ^^usami, usiłującymi nadać konsty- 
^^oki-i^ 1.'° klerykalizmu. Niejeden postulat 
Dy, a _ J 1 został w konstytucyi uwzględnio- 

r.Ygy0Z!e klasy robotniczej uzyskane za 
^Wara łi/racs:ewskiego zostały w ust. po części 
a?Me«n;e ,Vłane* ^R:rn'° licznych wad, jak usta- 
^̂ Uŵ rj. s.eTliâ u> kwalifikowanej wnększżości, 
'1>ednietr Ueide Postulatów Izby prany, bezpo- 

nie r^° Usta;iTÔ awst\va i inicyatywy ludowej 
P07,̂ :ziiâ u kościoła od 

r̂dzso ’ ^^^lylocya polska jakkolwiek daleka 
"̂°an.iu  ̂ • d̂ea û socyalistycznego, w ]>oró- 

d nię2re (Jnny,mi państwami nie jest najgorszą, 
l'Die a|h'Zowane żądania klasa robotnicza bę- 
by 0, a czyć konsekwentnie. Dziś chodizi o to, 
by kv.jjn  ̂ konistytuicyę w życie wprowadzić, 
^ywat i ?ack°te|k nie gwałcił beffkairnue praw 
bych ' f  Jkich w konstytucyi zagwnraf towia- 
W!rażeniyTnczaSGm dziś, gdy jeszcze żyjemy pod 
2 Powin̂ 11 ra^OSTlych manifestacyi narodowych 
tnjern lU). uchwalenia konstytucyi, na osta- 
y . . g ż e n i u  Sejmu rząd Witosa ;zgłosił 
ionę( une Projekt ustaw wyjątkowych. Uchwa
li »bu°nS jrtUC.y^ ẑ -wlcsl7:a się na kołku (okrzy- 
^dz,V  nm) * r^yfikacyi pokoju chce się 
^S y in y ^ h ^  wyjątkowych ustaw re-
Posłćl, R^ęki energicznemu wystąpieniu 

W PPS sprawę tą odroczono,

MięDZYNARDÓWKA
d u y ^ mo>w,ca przeszedł do srprawy mię- 
W chwil ° r  ^p^RstycEnej. Reaikcya, która 
Padałv ? . 'wiidi°(W1gUri3)a światowej wojny, gdy 
si gi y y 1 korony przycichła — dziś podno- 

1 ^Kafflaaiujjo się imędajyuarodowo. —

Taksamo kler stworzył sobie sillną międzynaro
dówkę, a nawet bogaci rolnicy tworzą t. zw. 
zieloną mięćlizynarodó.vkę. W tych warunkach 
konieciznem jest stworzenie silnego obozu mię
dzynarodowego pioletaryatu, zorgandzowanego 
pod sztandarem socyalizrnii. celem przeciwsta
wienia się jDaiędtzyiiaa-Oidowej reakcyi. Niestety', 
stworzenie jednolitej międzynarodówki socyali- 
styicznej natrafia liczne trudności, dzięki 
zwłaszcza stanowisku bolszewików, którzy roz
bijają ruch robotniczy, stwarzając III Między
narodówkę komunistyczną pod patronatem 
Moskwy. Dziś inamy tatzy międizynarodówiki so- 
cyalistyczne. Należy żywić nadzieję, że II Mię
dzynarodówka (genewska) i IV międffiynarodów - 
ka, której zjazd odbył się niedawno w Wiedniu 
dojdą oc porozumienia i że uda się stworzyć 
silną, jedną międzynarodówkę socyalisiyczną 
(brawa i oklaski).
SPRAWA ODZYSKANIA ŚŁASKA CIESZYŃ

SKIEGO
Witana owacyjnie oklaskami zabrała głos 

tow. Kłuszyńska przedstawicielka Śląska Cie
szyńskiego, że traktat ryski określa granice 
v schodnie Polski, (gdy na zachodnich rubie
żach Rzeczypospolitej granic ustalonych jeszcze 
niema. Dziś toczą się przetargi jak daleko ro
botnik polski na Górnym Śląsku będzie mógł 
n ówić po polsku, a sprawę Cieszyńską „roz
strzygniętou w Paryżu ippzy współdziałaniu pp. 
Grabskiego i Paderewskiego z krzywdą dla 
Polski i polskiego ludu śląska Cieszyńskiego. 
Niech p. Sapieha wie, że na Śląsku Cieszyńskim 
tak długo nie będzie spokoju, jak dłuigo ta 
dzielniica nie będzie przyłączoną, do Polski, jak 
długo polskie miasto Cieszyn rozdzielone bę
dzie. Mówią, że w Polsce rządzi chłop ale fak
tycznie o polityce zewnętrznej Polski decyduje 
endecya i arysrtokmcya. Wsi/ystkio poslerunki 
dyplomatyczne zagrasnicią obsadzone są arysto- 
kraeyą, którzy tak piilnowali interesów Polski, 
że zagrabiono nam Śląsk Cieszyński, a na G6r~ 
nym Śląsku urządzono plebiscyt, śląska cie
szyńskiego, po&skiego górnika w  nic wolę cze
ską mimo wytkniętej przez Radę ambasadorów 
w Paryżu granicy —  nigdy nje oddamy. (Bu
rzliwe oklaski). Polska klasa robotnicza będzie 
potęgą gdy ciła będzie zjednoczony (oklaski).

SPRAWA GÓRNEGO ŚLĄSKA
Wśród burzy oklasków zabrał głos posieł tow. 

di' Marek, wygłaszając podniosłe pptz^mńwienlo 
na temat sprawy górnośląskiej i zadań, jakie 
czekają spokicizeństwo, a >zwłas.zcza klasę ix)1k>- 
tniczą w okresie pokoju. Wojna — mówił ipo* 
seł Marek — dala się we znaki przodowazyst- 
kiiiem klasie roboiaiczej, która z tej wojny wy
szła wyniszczona pod każdym względem. Ofia- 
i-y najcięższe ponieśli robotnicy, bo część chłop
stwa ofiary swe powetowała, bogacąc się w 
czasach wojny na psuskovaTi.Ha środkami ży
wności. Pckój nic może być tylko frazesem, 
ale poidstawą obywatelskiej, twórczej pracy, 
pracy kulturalnej i społecznej, by Polska ludo
wa stała się naprawdę rzeczywistością. Walczy
liśmy ofiarnie o zjednoczenie Polsfirf, by zjedoo* 
czyć polski prcletaryat, by tem skuteczniej wal
czyć z reakcyą międizynaroiawą i redzim cą. Ale 
dziś jeszrze wtielki odłam klapsy robotniiiczej pol
skiej poza nami. Dyplom a cy a pilska w hanie
bny sposób sprawę Górnsgo śląska zafeagniła, 
swem hołdowniczem stanowiskiem wobec 
państw zachodu. Plebyiiscyt na Górnym Śląsku 
grtrzyniósł jednak poważno zwycięstwo Polsce, 
zwłaszcza klasa robotrutcza, najbardziej uświa
domiona społecznie 1 narodowo, oświadczyła 
się za pojską. Sprawa śląska zwycięży dzięki 
stanowisku polskiej klasy robotniczej, która 
walczyć będzae o polski Śląsk Górny do ostate
czności. Zasługę tak pięknego rezultatu pdebi- 
scytołwego przyznać należy PPS, która od 
dłuższego czasu prowadziła narodową akcyę 
uświadamiającą wśród ludu Śląskiego, gdy 
burżjuazyjny rząd polski dopiieno ną, dwa mie
siące sprzed plebiscjdem prjypomniął sobie tę 
tprarwę. Robotnik pofłski górnośląski odrzucał 
wrse?elkie dobrodziej st.vva piemiecikiib i pragnie 
należeć do Polski (oikliskli. Jeżeli wBży?stlłdle czę
ści przemysłowe i gómdoze prayimano będą, Pol
sce, to będzie to .zasługą polskiego proletaria
tu. Sąd w sprawie górnośląskiej jeszcze nie za
padł, ale gdyby dzięki różnym wpływom dyplo
matycznym Rada ambasadorów iz krzywda, dla. 
narodu polskiego sprawę Górnego Śląska roz- 
îtrrzygiięła — klasa rofeętnicza nie ur^ylmie ta

kiego załatwienia spokojnie burzliwe oklaśkt). 
Robotnik swego warsztatu p r a c y  n ie  opuści i  
walczył będzie ze wszystkich sil.

IV końcu mowra poświęca, u ..gi &*04"iiPkom 
wewnętrznym państwa, wskazuje- za reakeya 
w z m a g a  się, by nie dopuścić do rozwinięcia 
się ®ił bojowych klasy robotniczej. Prześlado
wania, i represye stosowane kcT<?jarzy,
którzy dali tyle dowodów pa.trvoty.zinu mówca 
petępił kategoiryczmę. Ministerstwo spraw we
wnętrznych posuwa się nawet do ograniczania 
swobody iposelstkUch zgromadzeń. Mówca wzy
wa do silnego skupiania s i ę  w szeregach orga- 
nizaicyjnych ze względu na nadchodzące wiel
kie walki z potęgującą się reakcyąt

UCHWAŁY
Uchwalono Jednomyślnie następujące reizoiu- 

cye:
PRZECIW REPRESYOM, W  SPRAWIE KON

STYTUCYI I  MIĘDZYNARODÓWKI
ZgrcHtmdzeoi na publicznem wiecu obywateie 

m. Krakowa w itają z radością raty fikacyę po
koju *  Rotsyą. Żądają, dem obili izacyi całego ży
cia sfi/ołecznego w Polsce i planowego przejścia 
do pracy pokojowej.

Żądają natychmiastowej amnestyi dla prze
stępców politycznych i umorzenia wszystkich 
prtńesów politycznych. Protestują najenergiczniej 
przeciwko wszelkim próbom narzucenia Polsce 
w dalszym ciągu jakichkolwiek stanów wyjąt
kowych.

Zebrani żądają celowej polityki na wschodzie 
opartej na szerokiem uwzględnieniu potrzeb na
rodów wschodnich w obrębie państwa polskiego 
i na sojuszach z państwami powstałymi na gru
zach caratu.

W  sprawie konstytucyi zebrani wyrażają U- 
znanSa Związkowi posłów PPS za energiczną o- 
bronę zadań socyaSno-demokratycznych, iż w u- 
chwalonej konstytucyi nie brak pierwiastków 
demokratycznych, zebrani jednak zapowiadają 
dalszą walkę o jednoizbowość, o prawodawstwo 
ludowe i o świecką szkołę i inne postulaty so- 
cyalistyczne.
* W  sprawie międzynarodówki zgromadzeni

stwierdzają konieczność szybkiego zjednocze
nia w jednej międzynarodówce całego obozu 
robotniczego świata całego w celach walki z pod
noszącą głowę reakcyą i skutecznej walki o so« 
cyalizm.

W sprawie górnośląskiej
Zgromadzeni robotnicy krakowscy wyrażają 

swoim braciom robotnikom górnośląskim cześć 
i serdeczną podziękę za to. że głosami swymi 
oddanymi za Polską w dniu 10 marca 192U 
dali dowód, że chcą połączyć się z robotnikami 
całego państwa, by rozpocząć wspólnymi siłami 
budowę Polski ludowej.

Zgromadzeni wyrażają głębokie przekonanie, 
że państwa ententy przyznają Śląsk Górny 
Polsce i oświadczają, że nie dopuszczą do tego, 
aby dypiomacya, tę od wieków rdzenną ziemię 
polską" przeszaehrowała tak, jak to się stało 
z braćmi naszymi na Śląsku cieszyńskim. Klasa 
robotnicza polska gotową jest do największych 
ofiar i nie opuści górnośląskich robotników, 
gdyby ci najostrzejszymi środkami zmuszeni 
byli bronić się przed ewentualnym niekorzyst
nym wyrokiem dyplomacji europejskiej.

Zgromadzeni protestują najenergiczniej prze
ciw zakusom reakcyjnym prawicy sejmowej 
i pewnej części członków rządu, którzy obecnie 
w parę tygodni po ogłoszeuii^ konstytucyi usi
łują wprowadzić nowe ustawy wyjątkowe. W  tak 
ciężkich wałkach osiągniętych w konstytucyi 
swobód obywatelskich nie pozwolą sobie robo* 
tnicy wydrzeć i nie zaprzestaną walki o to, aby 
prawa zdobyte obronić, a nowe sobie wywal
czyć. Do skutecznej walki z reakcyą stanąć 
może klasa robotnicza tyiko w zwartych szere
gach pod sztandarem Polskiej Partyi Socyali- 
styczuej.

Demonstracja
Po zgromadzeniu zebrani udali się pochodem 

/na Rynek główny, gdzie po przemówieniu tow. 
Hoffmana, oraz posła tow. Czapińskiego, mani
festację zakończono.

• • •

W  manifestacyi tłumny udział wzięli towa
rzysze kolejarze, którzy po odbytem w saij 
Związku przy ul. Dunajewskiego zgromadzeniu 
przybyli pochodem do teatru Powszechnego na 
zgromadzenie ludowe, a następnie wzięli udział 
w demonstracyi. Obszerne sprawozdanie z wiecu 
kolejarzy podamy w następnym numerze.

-O f t f t -



Ruch kolejarski
Jasio, We wtorek 12 kwfetruia odbyło się tu

pinzy licznym udziale zgromadzenie kolejarzy,; 
cawołane przez miejscowe Kolo Z. Z. K. Obszerne 
sprawozdanie z akcyi głównego zarządu Z. Z. K. 
jakoież ostatnich wypadków złożył członek Wy- 
dlzialu wykonawczego tow. Stążowski. W  dy
skusji przemawiało kilku mówców poddając o- 
®fcr<ej krytyce stanowisko władz stosujących re- 
presye wobec kolejarzy, piętnując postępowanie 
endeckich żywiołów, rzucających oszczerstwa 
na Z. Z. K., względnie na jego przywódców. — 
W  końcu uchwalono następującą razoiucyę: 
Zgrcmadzeni kolejarze stwierdzają, że mimo re- 
presyi ze strony rządu, jak i administracji ko
lejowej, solidarności nasizej w walce o byt i pra
wa nasze nie złamać nie rocże. Stwierdzamy, iż 
ile sił nam starczy, z wytężeniem pracować bę
dziemy nad wzmocnieniem naszej orgamizaeyi 
i mimo oszczerstw rzucanych na zawodowy 
Związek przez różnego rodzaju warchołów społe 
cznych z okazyi ostatniego strejku, jakoby Zwią 
zek Z. Z. K. pracował pod egidą bolszewicką lub 
pruską; wreszcie z całą stanowczością stwier
dzić musimy, że długie zwodzenie mas kolejar
skich przez rząd i długa głodówka, wyczerpała 
cierpliwość, co więc było bezsprzeczną przyczy
ną wybuchu strejku. Dalej stwierdzamy, ze wal
ka nasza.nie ustanie ,dopóki nasze postulaty nie 
zostaną spełnione, póki prawa nasze jako czło
wieka nie będą uszanowane. Żądamy uwolnie
nia aresztowanych, powołania do pracy zawie
szonych i wydalonych. Protestujemy przeciwko 
nowej ustawie o regulacyi płac, jakoteż przeciw 
projektowi pragmatyki służbowej, proponowa
nej przez ministerstwo kolei. W  końcu uchwa
lono wziąć masowy udział w Święcie Robotni- 
cizam 1 Maja,

- s o o *

Przegląd społeczny
Strejk w tartaku na Jaszczurówce w Zakopanem

rozpoczął się 13 kwietnia z powodu odrzucenia 
żądań robotniczych przez zarząd tartaku. Dnia 
15 b. m. odbyły się pertraktacye z dyrektorami 
tartaku. Większość warunków, przedłożonych 
przez organizacyę strejku jący ch, została uwzglę
dnioną, co do reszty p. dyrektor oświadczył, że 
musi się porozumieć z p. marszałkiem Uznań- 
skim. Sądzimy, iż p. marszałek w zrozumieniu 
potrzeb robotnika warunki te uzna, nie dając 
powodu do dalszego bezrobocia. Robotnicy, sto
jący w walce o lepszy byt, wyłonili komitet 
strejkowy, do którego prac należy również strze
żenie dobra ogólnego. W  tym Celu zorganizo
wali straż fabryczną, która nie dopuści do ża
dnych wykroczeń. Cierpliwie więc czekamy.

Składki
Na fundusz prasowy „Naprzodu*

cza w  Chrzanowiemk 30.000.
R ad a r o b o tn i-

jfcafcr powszechni 
Wtorek: „Bohater kaukaski“.
Środa: „Faworyt".
Czwartek: „Bohater kaukaski1 - 
Piątek: „Faworyt".
Sobota: „Ciężkie czasy". ’
Niedziela, popołudniu: „Królowa pr® 

wieczorem: „ciężkie czasy".
Wykłady w Demu artystów 
w zarządzie krakowskiego Swiązku

Początek o godz. 8 wieczór, pytiić- 
Wtorek: art. dram. Laura Konopnic  ̂ ico9fo- 

ska: „Wceoraj i dziś". Pcezya przed. 1 
jenna. (Godzina recytacyi)-

H. Rostworowski: ' fe*
III: Totemizm, manizm 1

tyszyzm. . 15łejracfcie
Czwartek: Józef Flach: „Sylwetki

sławnych muzyków", oz, III: S z o p e n ■ (jej 
Sobota: Karol H. Rostworowski 

religijnej", cz. IV: Politeizm.
Kolleąiun) wykładów naukowych (Kvflek ® 

L in ia  A - B  L. 39)

Środa: Karol 
religijnej", ciz-

.,R02WÓJ 

1

Cl
literatur zaCt

Filozof^2110
REPERTUAR

Teatr im. Jnl, Słowackiego
Wtorek: ,,Brzydki Ferrante" Lope za. 
Środa: „Hamlet" Szekspira.
Czwartek: „Brzydki Ffrramte" Lopeza, 
Piątek: „Hamlet" Szekspira.

Teatx „Bagatela" 
Wtorek: „Niespodzianki rozwodowe". 
Środa: „Niespodzianki rozwodowe*.

Operetka w Nowościach
Wtorek: „Tajemnicza dama", 
środa: „Tajemnicza dama".
Czw artek : , D ziewczę z Holandyi*.

Wtordk: prof. Uniw. Jag. Ignacy -hodni0 
Ogólna charakterystyka literat"”” 7/,lC 
europejskich.

Ś r o d a :  ks. F e l .  K o r t y  ńęiki T. J- , 
(przyrodnicze znaczenie teoryi Efest&in ^  
O dczy ty  w  M uzeum  przem ysłow cu1

B a ran ie ck i: ~ rnsat &
W  środę, 20 bm.: Ks. Dr. Tadeusz Krus^

O pracowniach litych pasów Gdańskie 1.
W  sobotę, 23 bm,: Eugeniusz Franko ' i 

ka człowieka przedhistorycznego (Hiszp 
Francya).

Zjednoczenie Intełigencyi pracuj?^ ^
{Czytelnia Robotnicza, Dunajewskinzo 5, U* 

Początek o godzinie 7 wieczór
Wtorek, 19 bm.: Odczyt Dr Józefa D robni 

„Rozum stanu w świetle krytyki".
- 0 0 3 -

SEC m£B
Dnia 5 maja b. r. odbędzie się w  sali Czytelni 

im. Boi. Lim anowskiego

WALNE ZGROMADZENIE
Stowarzyszenia konsumcyjnego kolej. „Przyszłość* 
w Starym Sęczu, Spółka zarejestr, z ogran. poręką

z uastępującem porządkiem dziennym:
1 Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgrom.
2. Sprawozdanie zarządu, kasowe i komisyi rewizyjnej.
3. Udzielenie absolutoryum zarządowi.
4. Rozdział nadwyżki.
5. Podwyższenie udziałów.
6. Wybór uzupełniający do zarządu i komisyi rewiz.
7. Wnioski i interpelacye.
Początek o godz. 2-giej, a bez względu na ilość człon

ków o godz. 2’Ru popołudniu.
Za Zarząd:

JHididl Wiatr
sekretarz.

CHARAKT

•Jan Jodlmcshi
prezes.

Przem ysłow cy!

IMPORT & EKSPORT
Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 

Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary p o l s k ie g o  wyrobu. Ró
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMMlGRANT c o m m e r c e  a s s o c ia t io n

Adres telegraficzny:
„IMCOM BUFFALO".

L. A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. wice-prezydent,
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A.

Wszelkie informacye i poszukiwania zała
twiają się natychmiast.

Związku loSutB. staw. zat.
w Krakowie

! odbędzie się w niedzielę dnia 24 kwietnia ,s j0f 
o godz. 13 rano w lokalu własnym w ^ra 

ul. Lwowska 2 z nast. porządkiem dzienny
1) Odczytanie protokołu ostatniego Waln2ff°  

madzenia.
2 ) Sprawozdanie Zarządu:

a) z działalności organizacyjnej,
b ) z działalności handlowei, •
c) z działalności instruktorskiej. . . -rjjio*

3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli 1 
sek o udzielenie Zarządow i absolutoryuia*

4) Rozdział czystego zysku.
5) Zmiana statutu. rCft

zalety wady, zdolności, skłon
ności, przeznaczenie, co czy- 
cić, jak postępować, aby 

osiągnąć powodzenie?

P rz y  ć J js ie  ch a ra k te r
pisma swój lub zaintereso
wanej osoby, zakomunikujcie 
rok i miesiąc urodzenia, z ilu 
osób składa się najbliższa ro
dzina: na tych danych otrzy
macie od uczonego psycho-gra- 
fologa SZ U LE  RA-SżKOLNlkA 
(autora prac naukowych) li
stem poiecon. naukową szcze
gółową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyilera- 
Szkolnika zaszczycona mnó
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo
wych i zagranicznych. Ana
lizo wysyła się po otrzymaniu 
200 kik. Jeżeh wziąć pod u- 
wagę, źe wykonanie analizy 
wymaga ktka godzin poważ
nej umysłowej pracy, koszty 
ogłoszeń, pocztowe i t. p., wy
lej oznaczona suma nie może 
wydawać się zbyt wysoką.

Adres; WARSZAWA, 
usyĉ osrafoiofiSZyLLER-SZKOL- 
MIK, ul. Piękna 26-57. Wątpią
cym wskazówki i dowody wy
syła się bezpłatnie. 3783

SZIC0YY
la k ier y ,  

w iś n io w e , b r o n z o w e ,

obuwie dziecinne
w  n a j e le g a n t s z y c h  f a 
s o n a c h ,  ja k o t e ż  z  n a j

l e p s z e g o  m a te r y a łu .

H ow oic i 1
m ę s k ie  k o s z u le  d z ie n 
n e  I n o c n e ,  k a le s o n y ,  
k o ł n i e r z e ,  m a n s z e ty ,  
k ra w a tk i, sk a r p e tk i  i w y 

r o b y  g a la n te r y jn e
poleca

w  w ie lk im  w y b o r z e  
po cenach bardzo przystępn.

firma

HUGO WEINMAN
Kraków, Starowiślna 6.

Pasty  do  bucików
n a j le p s z e  wyroby.

Pasty do podłóg
© ia łe  i ż ó łt e .

S z c z o tk i:
d o  s z o r o w a n ia  
d o  rą k  i w ło s ó w  
d o  fr o te r o w a n ia  
d o  u b ra ń .

F arb y  d o  m a łe r y i:  
K olory  na , Ł a b ę d ź , P a la ty n

polecają najtaniej:

Reśm i Ska, Kraków

N O T E S Y !
i dla kooperatyw, central ha:, 
dlowych, fabryk i sklepóv 

wysyła za zaliczeniem
12 różnych oprawionym 

wzorów za Ma 400.
Fabryczny skład wyrobó«. 
introligatorskich i materyałów 

piśmiennych 3764.

j. l ib r o d
Warszawa, Marszałkowska 118.

Hobotnik krawiec ki
pierwszorzędny na duże s tu- 
ki potrzebny. Z g ło s zen ia  

Bross, Floryańska 40.

MYDŁO
do prania, najlepszej jakości 
wysyła w paczkach po 5 kg. 
pocztą opłatnie za zaliczką 

Mk 750-— firma

S. Binzer, Kraków
Radzlwiłłowska 15.

6) Losowanie 2 członków  Zarządu i w y b ó r
członków  w  miejsce ustępujących. cZei

7) W ybór nowych członków  Rady Nadzo 
w  miejsce ustępujących.

7) W niosld i in teipelacye.
Dr Bobrowski j

przewodniczący Rady — '

Potrzebne zdolne
panny do krawieczyzny dam
skiej oraz specyalistą do ża
kietów i płaszczy. Zgłoszenia 
Fiac Dominikański 2, i i  p.

Dwóch stolarzy
pracujących samodzielnió po
szukuje Krakowska Fabryka 

Gumy

Kraków-Podgórze, ulica Skrzyneckiego.

i-------- * 77- .
w  Podgórzu na Zabłoeiu sprzedaje w  dowolnej
śc i drzewo rąbane po 220 Mp za c e tn a r  n1
drzewo w  polanach po 180 Mp. za cetnar n3

Drwalnia otwarta cd 3— 6 popołudniu*^

B o

P l i s o w a n i a  
i gu frow an la

p r z y j m u j ą  s k S e p y

„T Ę C Z A *4 i „W IS Ł A "
Czarnowiejska 72, Długa 1 i 11 a, Karmelicka 
1 i 9, Grodzka 42 i 51, Floryańska 29, Dietla 41, 

Sebastysmi 10 oraz Zwierzyniecka 17. > ' 
P o d g ó r z e :  Madwiśiańska 8, Lwowska 16.

C z a s  w y k o n a n i a  u r a d l u g  u m o w y *  3851
1 j
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